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XII! Plenum KC PZPR zakończyło obrady
Przemówienie końcowe E Gierka • Przyjęcie uchwał

Koncert w Warszawie • Akademia w Moskwie

W Warszawie zakończy­
ło się wczoraj XIII plenar­
ne posiedzenie Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotni­
czej. Obradom przewodni­
czył I sekretarz KC PZPR 
— Edward Gierek.

W drugim dniu obrad 
kontynuowana była dysku
sja nad referatem „O 
ne wykonanie zadań 
lecznogospodarczych 
roku, o kształtowanie

peł- 
spo- 
1979 
par*

morskich Zakładach Budowy 
Maszyn „Zręmb-Makrum” w 
Bvdgoszczv — Józef Błajet; za 
stęoca członka KC. I sekretarz 
K\V PZPR w Chełmie — Hen­
ryk Swiderski; -członek KC 
PZPR, zastęoca przewodniczą 
ceno Komisji Planowania orzv 
Badżie Ministrów — Józef Pa- 
jestka; zastępca członka KC- I 
sekretarz KW PZPR w Kroś- 
rre — Kazimierz Balawaide;, 
członek KC PZPR, szlifierz- 
brygadzista w Stoczni im. ..Le­
nina” w Gdańsku — Józef Pa- 
cer. /

dobrej i sumiennej pracy. Za nie­
zwykle ważne uznano przy tym 
wychowawcze oddziaływanie rodzi­
ny, utrwalanie od najmłodszych 
lal szacunku dla pracy i zadowo­
lenia z dobrego wypełniania obo­
wiązków.

Rolę szczególnie doniosłą w rea- 
liracji zadań gospodarczych odgry 
wa postawą kadr kierowniczych. 
Ich postępowanie jest istotną prze

resorty i ^Jednoczenia; dzięki te- 
mu skuteczniejsze stanie się dzia­
łanie terenowych instancji i or­
ganizacji partyjnych oraz admirri- 
litracji państwowej i gospodarczej.

W dyskusji podkreślano, że dwa 
główne problemy, od właściwego 
rozwiązania których będzie zale­
żał w decydującym stopniu dal­
szy rozwój kraju — to podniesie 
nie sprawności i efektywności go 
spodarowania oraz sprostanie as-pi 
racjom i oczekiwaniom spoleezeri

Cena l zł 
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Skrót przemówienia
I sekretarza KC PZPR

tyjnei i obywatelskiej od­
powiedzialności w ich 
realizacji”, wygłoszonym 
przez Edwarda Gierka.

W czwartek głos zabrali: 
członek KC PZPR, wojewoda 
katowicki — Zdzisław Legom 
ski; zastępca członka KC I se­
kretarz KW .PZPR w Elblągu 
— Antoni Połowniak; członek 
KC PZPR, wiceprezes Rady 
Ministrów, minister hutnictwa 
— Franciszek Kaim; zastępca 
członka KC. I sekretarz KW 
PZPR w Lesznie — Stanisław 
Kulesza; zastęoca członka KC 
PZPR, przewodniczącą Krajo- 
wei Rade Kobiet Polskich — 
Eugenia Kemoara: członek KC 
PZPR, górnik strzałowy w Ko­
palni Węgla Kamiennego „Wał

Szczególnie wiele miejsca we 
wczorajszej dyskusji poswięco 
ro pracy ideowo-wychowaw - 
czej i polityczno- organizator­
skiej we wszystkich środowis­
kach sjMiłeczno-zawodowych. a 
zwłaszcza wśród klasy robotni 
czej. Myślą przewodnia tych 
działań — podkreślano — m”- 
si być trafnie pojmowana toż­
samość interesu jednostki, re­
gionu — z interesem państwa 
i narodu. Dobra praca dla kra

zamieszczamy na str. 2

Zbyt liczne są jeszcze — pod 
kreśłano — wewnętrzne barie 
ry i hamulce wzrostu gospodar 
czego. Postęp techniczny i wy 
aalazczość pracownicza -zmie­
rzają do podniesienia jakości, 
obniżenia materiałochłonności

brzych” Józef Adamek;
członek KC I sekreta”? KW 
PZPR w Koninie — Tadeusz
G rabski; 
ślusarz ' -

członek KC PZPR.

i u j est 
wa rtości

ważnym . miernikiem 
człowieka. Konsek-

wentniei niż dotychczas nalo- 
ży egzekwować odpowiedziąl- 
ność za wykopywane obowiąz­
ki, nie godzić się na tłumacze­
nie subiektywnych słabości — 
nb i ek t vw n v m i t r u dnoś c i am i. 
Dlatego też w praev partyjnej
Ltotne mieiscę musi zajmo­
wać kształtowanie właściwych 
postaw wobec pracy.

Dyskutanci zastanawiali Się,
jak najtrafniej podejmować przed
sięwrięcia wychowawcze, jak naj- 

brygadzista W Po- lepiej tworzyć klimat sprzyjający

Uchwały
Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­

czej w pełni aprobuje oceny zawarte w referacie Biu­
ra Politycznego KC, przedstawionym przez I sekretarza KC, 
towarzysza Edwarda Gierka „O pełne wykonanie zadań spo­
łeczno-gospodarczych 1979 roku, o kształtowanie partyjnej 
i obywatelskiej odpowiedzialności w ich realizacji", uznając 
go za wytyczną działania dla wszystkich ogniw i członków 
partii, organów władzy i administracji państwowej, maso­
wych organizacji społecznych i samorządowych.

Komitet Centralny wyraża przekonanie, że założenia Naro­
dowego Planu Społeczno-Gospodarczego na 1979 rok prze­
dłożone Sejmowi PPL przez rząd odpowiadają aktualnym wa­
runkom i służyć będą dalszej realizacji uchwały VII Zjazdu 
PZPR.

Komitet Centralny zobowiązuje Biuro Polityczne KC do opra­
cowania programu pracy polityczno-organ.zacyjnej i propa­
gandowej na rzecz realizacji postanowień XIII Plenum KC.

Komitet Centralny wzywa wszystkich członków i ^andy“'1' 
tów PZPR do przodownictwa w realizacji nakreślonych na XIII 
Plenum KC zadań.

☆

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej w pełni aprobuje stanowisko delegacji PRL pod 

przewodnictwem I sekretarza KC, towarzysza Edwarda G.erka 
zajęte na moskiewskiej naradzie Doradczego Kamile u o i- 
tycznego państw—stron Układu Warszawskiego. Stanowisko 
to jest zgodne z żywotnymi interesami naredu polskiego, z wy-

wam

Artykuł
H. Jabłońskiego
W grudniowym numerze organu 

"•Mytutu Marksizmu - Lenintzmu
KC KPZR Woprosac^ Hi- 

storii KPSS”, ukazał się obszer- 
artykuł członka Biura Politycz 

KC PZPR, nrzewcdniczacego 
biT Państwa PRL Henryka Ja- 
■onskiego. zatytułowany ..Od »O- 

rewolucjonistów do b^aier- 
pOj^..^aństwa i narodów ZSRR i

^ńykuj nodkreśla między innyhit 
^'łzek między odzyskaniem otmi 

niepodległości i powsta-
Kpp a zwycięstwem Wiel­

bi Socjalistycznej Rewolucji 
ł**««niłM>wej. (PAP)

Sesja Rady
Najwyższej RFSRR

w czwartek rozpoczęła *te na 
Kremlu <esja Radv Najwvższei Fe 
derach RosvUk»ei. '* *
niei Leonid Breżniew Aleksiei Ko 
cygin oraz inni przywódcy radwec
cy.

Rząd republiki przedstawił Ra­
dzie Najwyższej do rozpatrzenia i 
zatwierdzenia projekt państwowe­
go planu rozwoju gospodarczego 
i społecznego oraz budżetu Federa­
cji Rosyjskiej na 1979 rok.

Deputowani rozpatrzą też projekt 
republikańskiej ustawy „O ochro­
nie i wvkorzy3tamu 7abv<ków h>- 
Łi i kultury”. (PAPi

slanką k»?tałtc wania atmosfery 
powszechnej odpowiedzialności — 
dlatego też wymagania stawiane 
przed kadrą wszystkich dziedzin 
gospodarki i życia społecznego po­
winny stale wzrastać. Rzeczą naj­
ważniejszą jest konsekwentne ro< 
hczanie z wykonania nałożonych 
obowiązków — na każdym szcze­
blu i stanowisku pracy.

Za podstawowy problem w rea­
lizacji przyszłorocznych żądań 
uznali także dyskutanci dalszą po­
prawę szeroko rozumianej gospo­
darności — na wszystkich szczę­
blach organizacyjnych.

Wicie uwagi poświęcono wykona 
niu przyszłorocznych zadań w roi 
nictwie i całej gospodarce żywno­
ściowej. Sprzyja temu i sprgyjąć 
będzie nadal coraz większa i sku­
teczniejsza pomoc państwa dla roł 
nictwa w postaci środków produk 
cji, kredytów, kształtowania ko­
rzystnych cen skupu.

Coraz lepsze warunki umożliwia 
jące wykonanie zadań społeczno- 
gospodarczych muszą być stwarza 
ne podległym jednostkom przez

i kosztów wytwarzania, a w
konsekwencji do obniżenia ce 
ny wyrobu. Przedsięwzięcia te 
stoją jednak cząsem w kolizji 
z interesami przedsiębiorstw, 
gdyż Wpływają na zmniejsze­
nie ogólnej wartości produkcji, 
rozliczanej według przeżytego 
miernika produkcji globalnej.

Budowanie socjalizmu — 
stwierdził jeden z mówców — 
to umiejętność odpowiadania 
na wezwanie, jakie stawia 
przed nami współczesność.

Na zakończenie dyskusji, w 
której łącznie wystąpiło 1H 
mówców zabrał głóg I sekre­
tarz KC PZPR — Edward Gie­
rek.. , -

Komitet Centralny przyjął 
jednomyślnie dwie uchwały.

Plenum zakończyło odśpie­
wanie „Międzynarodówki”.

PAP
Czytaj także „Odgłosy" na 
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mogami bezpieczeństwa i potrzebami dalszego społeczno-go­
spodarczego rozwoju Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, z nie­
złomnym dążeniem do utrwalenia pokłtju, który stanowi naj-
większe dobro naszego 
Europy i świata.

Przyjęta na naradzie 
tychczasowe propozycje

narodu i wszystkich innych narodów

deklaracja, potwierdzone w niej do- 
i nowe inicjatywy wspólnoty państw

socjalistycznych wskazują jedynie słuszną drogę ku pogłę­
bieniu procesu odprężenia i integralnej realizacji helsińskiego 
aktu końcowego na bazie nienaruszalności polityczno-tery- 
lortalnego stanu rzeczy, który powstał w Europie w rezultacie 
drugiej wojny światowej i powojennego rozwoju. Zmierzają 
one do zahamowania niebezpiecznego wyścigu zbrojeń i za­
początkowania rzeczywistego rozbrojenia, co jest dz:ś klu­
czowym warunkiem międzynarodowego bezpieczeństwa.

Rozwój sytuacji międzynarodowej wymaga dalszego dosko­
nalenia funkcjonowania Układu Warszawskiego, braterskiego
sojuszu polityczno-obronnego, który stoi na straży 
wszystkich krajów socjalistycznej wspólnoty oraz 
wielka rolę w zapewnieniu bezpieczeństwa i pokoju 
pie. Wobec wzmagania zbrojeń przez kierownicze

dorobku 
odgrywa 
w Euro- 
ośrodri

NATO konieczne jest równocześnie umacnianie zjednoczonych 
sił zbrojnych Układu.

PZPR, która stałą troskę o niepodległość, bezpieczeństwo 
i pokojowe warunki rozwoju kraju, uważa za swą najwyższą 
powinność wobec całego narodu, będzie nadal umacniać ich 
gwarancje, tkwiące w rozbudowywanym potencjale kraju i je­
go sojuszach, by Polska wnosiła coraz większy wkład do bu­
dowy trwałego pokoju w Europie i świecie.

KOMITET CENTRALNY PZPR
Wasi.tw^, grudzień 1978 r.

Plenum KC SED

i

Wczoraj z okazji KO roczni­
cy powstania KPP, a także w 
przededniu utworzenia PZPR, 
odbyły się w całym kraju licz 
no spotkania z zasłużonymi 
działaczami ruchu robotnicze­
go. Otwarto też okolicznościo­
we wystawy. Odbyły się wie­
czornice i koncerty.

W Sali Kongresowej Pałacu 
Kultury i Nauki w Warszawie 
odbył się wczoraj — w przed 
dzień 30 rocznicy rozpoczęcia 
Kongresu Jedności Robotni­
czej, na którym zrodziła się 
Polska Zjednoczona Partia Ro 
botnicza — uroczysty koncert 
„To partii czyn — to partii 
myśl”. Koncert zorganizowany 
został przez komitety: Central 
ny i Warszawski PZPR w 30 
rocznicę zjednoczenia ruchu 
robotniczego w naszym kraju 
i 60-lecie powstania Komuni­
stycznej Partii Polski. Zgroma 
dzeni na widowni przedstawi-

Na zdjęciu: podczas koncertu w 
warszawskiej Sali Kongresowej. 

CAF — fot. Kłoś

transparentem z napisem: 
„PZPR spadkobiercą rewolu­
cyjnych tradycją polskiego ru 
chu robotniczego”, przybyli 
członkowie najwyższych władz 
partyjnych i państwow ych z O 
sekretarzem KC PZPR Edwar 
dem Gierkiem, przewodniczą­
cym Rady Państwa Henry­
kiem Jabłońskim i premierem 
Piotrem Jaroszewiczem.

Przybyli . także członkowie 
kierownictw ZSL ze Stanisła
wem Gucwą SD z Ta-
deuszem W. Młyńczakiem. O- 
becni byli ponadto ambasado­
rowie krajów socjalistycznych 
w Warszawie.

Odśpiewano „Międzynaro­
dówkę”. Następnie rozpoczęło 
się wielkie widowisko arty­
styczne pod hasłem „To partii

ciele czterech pokoleń, w wal czyn — to partii myśl”.
ce i pracy urzeczywistniają­
cych ideę Polski socjalistycz­
nej, przekształcili koncert w 
wielką manifestację jedności 
narodu z partią, wspólnoty 
pracy i dążeń, ciągłości myśli 
i postaw.

Na koncert do Sali Kongre 
sowej, udekorowanej m. in.

Także społeczeństwo radzie 
ckie uroczyście obchodzi waż­
ne dla polskiego ruchu roboi-
niczego rocznice: GO-lecic
KPF i 30-lccic PZPR. Obu ro

Dokończenie na str. 4 
okolicznościowe publikacje na 
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Delegacja ZHP u I sekretarza KC PZPR

Harcerska aktywność
dla rozwoju kraju

I sekretarz KC PZPR — Ed 
ward Gierek w obecności 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczącego 
Rady Państwa, przewodniczą­
cego Rady Głównej Przyjaciół 
Harcerstwa Henryka Jabłoń­
skiego przyjął wczoraj delegal 
cje Związku Harcerstwa Pol­
skiego.

W imieniu ponad 3-miliono- 
wei rzeszy członków ZHP na­
czelnik Związku — Jerzy Woj 
dechowski poinformował o naj 
ważniejszych inicjatywach i 
dokonaniach ZHP w ostatnim 
okresie.

Harcerstwo polskie pedjęło sze­
reg akcji społecznych i inicjatyw 
wychowawczych, a także szeroki 
program działania związany z ob- 
rhodzonymi w tyni roku ważnymi 
d’a polskiego ruchu robotniczego 
rocznicami; 33-lecia zjednoczenia 
polskiego ruchu robotniczego i po 
wstania PZPR oraz 60-lecia pow­
stania KPP. Z tej okazji w sze-
rpgach ZHP odbywają się ni.
spotkania z weteranami i działa­
czami partii, na których młodzież

G rapoznaje się z tradycjami pol- 
• skiego ruchu robotniczego.

Członek
i Szkół

delegacji, uczeń Zespo- 
Zawc-dowych Minister-

siwa Górnictwa nr 1 w Sosnowcu 
— Kazimierz Konieczny wręczył I 
sekretarzowi KC PZPR księgę 
„Harcerskiego raportu partii”. Za 
wiera ona bilans dorobku ZHP w 
cl.resie od 15 lipca 1973 r. kiedy 
to na zlocie młodych budowni­
czych Fromborka sztandar ZHP 
udekorowany został Orderem 
Sztandaru Pracy l klasy. Na to 
zaszczytne wyróżnienie harcerze 
odpowiedzieli ruchem współzawod 
nictwa i udziałem w szeregu ak­
cjach społecznych służących całe­
mu społeczeństwu.

Dziękując harcerzom za ten 
meldunek i cenny wkład w roz 
wói socjalistycznej Ojczyzny. 
1 sekretarz KC PZPR podkreś 
lił. że program, który, realizuje 
obecnie partia służy przede 
wszystkim młodemu pokoleniu 
Polaków. E. Gierek-złożył ży­
czenia dalszych sukcesów 
członkom ZHP w służbie dla 
rozwoju kraju wskazując, że 
inicjatywy i dorobek ZHP słu­
żą orzykładem innym orgam- 
zacjomxmłodzieżcwym. (PAP)

Krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

13 i 14 grudnia w Berlinie obra-. 
dowało IX plenum Komitetu Cen­
tralnego Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności. Sprawozdanie 
Biura Politycznego KC SED przed 
stawił członek Biura, sekretarz KC 
SED — J. Hęrrmann. Na zakoń­
czenie obrad przemówienie wygło­
sił sekretarz generalny KC SED — 
E. Honecker.

Współpraca ZSRR — RFN
Zachodnionierruecki Bundestag 

irzyjął większością głosow rezo­
lucję zgłoszoną przez frakcje par 
.amcatarne SPD j fdp, ^tóia

aprobuje porozumienie o rozwoju 
i pogłębieniu długoterminowej 
współpracy ZSRR i RFN w dzie­
dzinie! gospodarki j przemysłu. 
Rezolucja podkreśla, że poiozu- 
mienie podpisane w maju br w 
czasie wizyty w RFN L Breżnie 
wa, ma duże znaczenie polityczne.

Przeciw pomocy dla RPA
Zgromadzenie Ogólne NZ ostro 

poi\piło Izrael. Japonię, USA, 
RFN, Belgię i Włochy i oskarży 
ło je o zmowę z rasistowskim re­
żimem RPA. Zgromadzenie Ogól 
ne zarzuciło również Francji, 
RFN. Izraelowi i USA utrzymy­
wanie współpracy z rpa w dzie 
dżinie nuklearnej i wezwało wszy

stkie rządy do zaniechania wszel ’ 
klej pomocy w uzyskaniu przez 
ten kraj dostępu do urządzeń po , 
trzebnych do produkcji paliwa , 
nuklearnego, reaktorów czy bro ( 
ni jądrowej.

Ofiary starć w Iranie
Jak wynika z doniesień napły­

wających z Iranu w całym kraju 
nieustannie wzrasta napięcie i do­
chodzi do ciągłych starć i zamie­
szek. w których armia stosuje

Chińska eksplozja jądrowa

Jak poinformował rzecznik mi­
nisterstwa energetyki USA, J. Can 
non. ChRL przeprowadziły w 
czwartek próbną eksplozję jądro­
wą w atmosferze o mocy około 
20 kiloton na poligonie doświad­
czalnym na pustyni Lop Nor w 
północno-zachodniej części kraju.

drakońskie represje i strzela do 
ludności cywilnej Wczoraj do naj 
poważniejszych wydarzeń doszło w 
Nadżafabadzie. gdzie zginęło kil­
kadziesiąt osób a wiele zostało cięż­
ko rannych.

Trzęsienie ziemi
Według doniesień z Kuwejtu, za 

rejestrowano tam wczoraj słabe 
wstrząsy podziemne. Wstrząsy te 
mają związek z trzęsieniem ziemi, 
jakie nawiedziło w tym samym 
czasie Iran.
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"JGEDSh
III szyscy odpowiadamy
** za Polską. Rozwój 

Ojczyzny jest naszą — ca-
łego narodu wspólną
sprawą. Tej treści sformu 
łowania wypowiadano wie 
lokrotnie w czasie obradu­
jącego przez minione dwa 
dni XIII plenarnego po­
siedzenia Komitetu Central 
nego PZPR. Odpowiedział 
ność każdej Polki i każde­
go Polaka za teraźniejsze 
i przyszłe losy kraju, uwa 
runkowania pomyślności 
jego mieszkańców — były 
głównymi akcentami w re 
feracie I sekretarza KC; 
do spraw tych nawiązywa
li liczni dyskutanci; zna
lazły one poczesne miejsce 
u? przyjętych wczoraj u- 
chwałach.

Pragniemy żyć lepiej — 
pełniej, ciekawiej, dostat­
niej. To oczywiste, wszak 
jest to zwyczajne ludzkie 
dążenie. Wyrazu równie 
oczywistego powinno jed­
nakże nabrać powszech 
n e przeświadczenie, iż je­
dyna droga do osiągnięcia 
tego celu wiedzie poprzez 
pracę; wykonywaną solid­
nie i odpowiedzialnie na 
każdym stanowisku, w niej 
bowiem, ale również w zaj 
mowaniu aktywnego stano- 

. wiska w sprawach publicz 
nych, w osobistej — wol­
nej od sobkostwa i prywa 
ty — postawie w życiu co 
dziennym, przejawia się 
partyjna i obywatelska od
powiedzialność. Dlatego
jej kształtowanie ma pierw 
szorządne dla nas wszyst­
kich znaczenie.

Plenum KC PZPR stano 
wi forum debaty partyjnej. 
Wszakże wiodąca rola par 
tii w życiu narodu i pań­
stwa sprawia, iż uchwalo­
ne tam dyrektywy i zada 
nią społeczno-gospodarcze 
dotyczą ogółu Polaków
Członkowie PZPR 
przodować w ich 
waniu, ale są to

winni 
reajizo- 
zadania

-eR-a ^wszystkich. Bo^Ojczyz 
na to — jak powiedział 

\ poeta — zb to r o w,y o bo 
1 wiązek.

WIG

Hiszpańskie 
pomarańcze trzeba 

myć przed spożyciem
Departament Inspekcji Sanitar- 

ręj Ministerstwa Zdrowia i Op:c 
ki Społecznej informuje, iż znaj 
dujące się w obrocie handlowym 
pomarańcze z. Hiszpanii mogą być 
spożywane tylko po uprzednim 
obmyciu gorącą wodą. Na powie 
rzchhi skórki znajdują się bowiem 
środki konserwujące zastosowane
przez producenta, zabezpieczają-
cc przed psuciem owoców. Z rych 
też względów skórka nie nadaje 
sie do zbiórki i przerobu dla ce 
łów konsumpcyjnych z uwagi na 
zwarte środki chemiczne. (PAP)
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Do. lepszych warunków życia poprzez lepszą pracę
SKRÓT PRZEMÓWIENIA KOŃCOWEGO E. GIERKA NA XIII PLENUM KC PZPR

Obrady nasze dobiegły koń 
ca. W toku dyskusji, któ 
rej głównym tematem by 

ły zadania gospodarcze przysz 
łego roku, referat Biura Poli­
tycznego uzyskał akceptację i 
poparcie. Mamy wytyczony pro 
gram działania. Z programem 
tym, z założeniami planu spo­
łeczno-gospodarczego musimy 
dotrzeć do wszystkich człon­
ków partii i wszystkich ludzi 
pracy, do każdego zakładu 
przemysłowego i do każdego 
gospodarstwa rolnego.

Myślą przewodnią naszego 
działania jest zapewnienie 
realizacji polityki s-połecznej 
określonej przez VII Zjazd na 
szej partii. Cele tej polityki 
są bliskie każdej polskiej ro­
dzinie, cieszą się poparciem ca 
łego społeczeństwa. Sprawą 
naszej partii, związków zawo 
dowych, organizacji młodzie­
żowych i społecznych jest, by 
przekształcić to poparcie w 
aktywność zawodową i obywa 
telską, w lepsze wykonywa­
nie swoich obowiązków, w co 
dzienną dyscyplinę, rzetel­
ność i wytrwałość.

Droga do wyższej jakości wa 
runków życia wiedzie po­
przez wyższą jakość pracy. 
Innej drogi nie ma.

W dyskusji słusznie pod­
kreślano, że zadania przyszłe 
go roku nie są łatwe. Tym bar 
dziej więc potrzebna jest mą­
dra, skuteczna mobilizacja ca 
łego społeczeństwa do ich wy­
konania. Potrzebna jest nade 
wszystko dyscyplina od góry 
do dołu, na każdym szczeblu 
kierowania, na każdym stano 
wisku pracy.

Mimo wielkich wysiłków 
gospodarka nasza wciąż nie 
jest w stanic zaspokoić wszy 
stkich potrzeb. Weźmy na przy 
kład sprawę zaopatrzenia ryn 
ku. Od 1971 roku spożycie mię 
sa wzrosło w naszvm kraju 
średnio o blisko 17 kilogram 
mów na mieszkańca, a prze­

cież odczuwamy na rynku nie 
małe trudności w dziedzinie 
zaspokojenia zapotrzebowania 
na mięso. Wiele jest tego przy 
czyn. Mówimy o nich otwar­
cie niczego nie ukrywając.

W tym czasie bardzo szybko 
rosły dochody ludności. Zrea­
lizowaliśmy bowiem wielkie 
programy płacowe i socjalne, 
podnieśliśmy znacznie wszyst­
kie płace a szczególnie płace 
najniższe oraz renty i emery­
tury. Była to polityka koniecz 
na i słuszna, choć na pewien' 
czas przyczyniła się do zwięk 
szenia napięcia rynkowego.

Weźmy inny problem: sy­
tuację mieszkaniową. Dotych­
czasowe wysiłki, acz znaczne, 
nie mogły przynieść rozwiaza 
nia tego problemu. Musieliś- 
my bowiem w pierwszym rzę 
dzie ponieść ogromne nakłady 
na rozwój bazy budownictwa 
mieszkaniowego i produkcji 
materiałów budowlanych. Tyl­
ko na tej podstawie będziemy 
mogli nadal przyspieszać rea­
lizację programu mieszkanio­
wego.

Odczuwamy stosunkowo du 
że kłopoty w dziedzinie zaopa 
trzenia w energię, a przecież 
podwoiliśmy w obecnym 10-le 
ciu moc zainstalowana w na­
szych elektrowniach. Jednak­
że niezwykle szybko narasta 
zużycie energii w rozbudowa­
nym i modernizowanym prze­
myśle. w coraz lepiej wyposażo 
nvch gospodarstwach domo- 
wveh,' w unowocześniających 
się pod względem technicznym 
gospodarstwach rolnych. Jest 
to zaitem dysproporcja, która 
zarysowała się w procesie bar 
dzo szybkiego rozwoju, dyspro 
porcja, którą musimy przezwy 
ciężać.

Zbudowaliśmy niemało dróg 
i linii kolejowych, w szybkim 
tempie medernizujemy trans­
port. Jednakże wzrost produk 
cii przbmysłćWej' 'noWoduje W 
chwili obecnej zwiększenie za'

dań przewozowych na skalę 
wywołującą napięcia. Jest to 
zjawisko przejściowe. Trud­
ności te powinniśmy łagodzić 
przez lepszą organizację pra­
cy transportu i racjonalne eli 
minowanie przewozów zbęd­
nych.

Można powiedzieć, że napięć 
w energetyce, w transporcie 
i w niektórych innych dziedJ 
nach dałoby się uniknąć, gdy 
by wolniej rozwijać produkcję 
przemysłową. Nie było to mo 
żliwe i nie byłoby to słuszne 
w warunkach, kiedy w życie 
dojrzałe wkraczała wielomidio 
nowa generacja wyżu demogra 
ficznego.

^leneralna linia polityki spo 
łeczno-gospodarczcj naszej 

partii jest słuszna. Wytyczyły 
ją dwa kolejne zjazdy. Trzeba 
ją oceniać wszechstron­
nie, wedle skali proble­
mów jakie podejmuje i wedle 
dalekosiężnych skutków, któ­
re przynosi.

Jestem przekonany, że tak 
podchodząc do sprawy zawsze 
anajdziemy wspólny język z 
klasą robotniczą, ze wszystki­
mi patriotami.

Pozwólcie mi na osobistą re 
fleksje. Kiedy w grudniu 1970 
roku powierzono mi funkcję 
I sekretarza miąłem świado­
mość trudności do pokonania, 
trudności wynikających w 
szczególności z nienadążania, 
państwa za potrzebami społecz­
nymi.

Dzisiaj, w 8 lat od tamtego 
dnia, mogę powiedzieć z prze 
konaniem, iż uczyniliśmy mi­
lowy krok na drodze postępu 
społecznego i gospodarczego. 
Zmienił się krajobraz Polski, 
zmieniły się nasze miasta i 
wsie. Zmienił się na lepsze o- 
braz żvcia naszego narodu. Jed 
nocześnie przy tych ogromnych 
osiągnięciach potrzeby społecz 
ne wciąż znacznie wyprzedza 
ją- nasze możliwości. Potrzeby

te bowiem rosną w miarę roz 
woju Polski.

Myślę, że wciąż za mało mó 
wimy o tym, skąd biorą się 
trudności, a jeszcze mniej o 
tym, jak je wspólnie przezwy 
ciężać.

W 1980 roku odbędzie się 
VIII Zjazd Partii. Wytyczy on 
program rozwoju Polski na 
przyszłe 10-lecie, budując na 
mocnej podstawie tego, co pra 
cą narodu pod kierownictwem 
naszej partii zostało osiągnię­
te w obecnej dekadzie. Oczy­
wiście i w przyszłości będzie­
my musieli podejmować zada 
nia trudne i pokonywać niejed­
ną przeszkodę. Jest to ogólna 
prawidłowość rozwoju. Warto 
zmierzyć się z trudnościami, 
trzeba je podejmować i poko 
nywać.

Cą podstawowe przesłanki, 
aby wykonać zadania przy 

szłego roku i przyjść na VIII 
Zjazd z dobrymi wynikami rea 
lizacji programu wytyczonego 
na VII Zjeździć.

Myślę, że można stwierdzić, 
że dyskusja potwierdziła w peł 
ni zgodność poglądów członków 
Komitetu Centralnego ze sta 
ncwiskiem zawartym w refe­
racie Biura Politycznego i przed 
łożonych materiałach. Świa­
domość istniejących rezerw i 
możliwości oraz dróg ich wy­
zwalania i uruchamiania zna 
lazła pełny wyraz w wystanie 
niach, określiła ich treść. Ce­
chowała je troska o to, by jesz 
cze lepiej i skuteczniej reali­
zować uchwały VII Zjazdu w 
wytrwałym dążeniu do budo 
wy siły Polski i pomyślności 
Polaków.

W referacie Biura Połitycz 
nego przedstawiliśmy również 
informację o przebiegu Dorad 
czego Komitetu Politycznego 
państw — stron Układu War­
szawskiego. Pragnę wyrazić sa 
tysfakcję, że stanowisko naszej 
delegacji, podyktowane troską

o nadrzędne interesy państwa 
i narodu, zostało zaakceptowa 
ne i uzyskało poparcie Korni- 
tetu Centralnego.

Na zakończenie obciąłbym 
również poinformować Komitet 
Centralny o propozycjach Biu 
ra Politycznego odnośnie tema 
tyki najbliższych dwu posie­
dzeń. Pierwsze z nich zamierza 
my poświęcić problemom prze 
mysłu drobnego.

Kolejne posiedzenie zajęły, 
by się szeroko rozumianymi 
problemami umocnienia rodzi 
ny i doskonalenia ochrony zdro 
wia społeczeństwa. W okresie 
minionych ośmiu lat wiele zra 
biliśmy na rzecz rodziny w sfe 
rze świadczeń socjalnych, bu- 
dewmiet wa mieś zk aniowego, 
szkolnictwa, produkcji artyka 
łów i urządzeń ułatwiających 
prowadzenie gospodarstwa do 
mewego. Jednak w dalszym 
ciągu mamy w tej dziedzinie 
wiele do zrobienia.

Qbecne nasze posiedzenie 
jest ostatnie w 1978 roku.

Był to rek niełatwy* i wszys­
cy członkowie KC. cały nasz 
aktyw musiał podejmować wie 
le trudn^h zadań. Myślę, że w 
ogromnej większości wyniki 
tych wysiłków są gedne uzna 
nia.

Odwołując się do klasy ro­
botniczej, do łudzi pracy o lep 
sze wykonywanie codziennych 
obowiązków musimy więcej 
wymagać od samych siebie. Do 
tyczy to Wszystkich działacz” 
naszej partii, całej kadry pań 
stwowej.

Jestem przekonany, że pra­
cy naszej tak jak zawsze «»- 
dal towarzyszyć będą wzajem 

na pomoc i życzliwość. WsuM 
nie mobilizując wszystkie nasz, 
siły, jednocząc naród wokół 
nadrzędnego celu, jakim jest do 
bro socjalistycznej Ojczyzny 
sprostam” zadaniom na rok 
przyszły i lata następne. (PAP)

Nowe filmy
telewizyjne
Wrocławskiej Wytwórni Fil

mów Fabularnych rozpoczęto 
zdjęcia do nowego filmu telewi­
zyjnego o tematyce współczesnej
zatytułowanego „Śnić 
w reżyserii Janusza Nasfetera.
Film tern realizowany na taśmie 
kolorowej w zespole „Iluzjon” — 
przedstawia problematykę złożo­
nych stosunków rodzinnych po­
między matką i córką, które nie 
potrafią się nawzajem zrozumieć.

Jednocześnie rozpoczęto zdjęcia 
próbne do nowego ser alu telewi­
zyjnego składającego sie z 12 od­
cinków pt. „Ród Gąsieniców” Se 
rial w reżyserii Konrada Nałęc­
kiego. przedstaw) dzieje i rozwój 
Żakonanego w latach 1820—1918 na 
kanwie losów życiowych czterech 
pokoleń góralskich rodzin. (PAP)

KRONIKA PNIA
W 20 ROCZNICĘ ŚMIERCI W. KOWALSKIEGO

Wczoraj w 20 rocznicę śmierci Władysława Kowalskiego — pisa­
rza, jednego z najwybitniejszych działaczy radykalnego ruchu lu­
dowego, byłego prezesa ZSL i marszałka Sejmu PRL, na jego gro­
bie, na cmentarzu powązkowskim w Warszawie, złożono wieńce 
i kwiaty. (PAP)

POZNAŃSKIE OBRADY PRAWNIKÓW PRL 1 NRD
W Poznaniu zakończyła się wczoraj trzydniowa konferencja pra­

wników Polski i NRD, poświęcona problematyce praw człowieka. 
Uczestniczyli w niej przedstawiciele uczelni, instytutów i placówek 
FAN oraz, naukowcy — prawnicy z NRD. Zarówno w referatach jak 
i w dyskusji skoncentrowano się na problemach rozwoju socjali­
stycznej teorii praw człowieka i koncepcjach międzynarodowej 
współpracy w tym zakresie oraz dokonano wymiany doświadczeń 
w urzeczywistnianiu praw człowieka w Polsce i NRD. (PAP)

NAUKOWCY O UPRAWIE ZIEMNIAKÓW
Wczoraj obradowała w Poznaniu Ogólnopolska Konferencja Nau­

kowa na temat stanu i przyszłych kierunków badań nad uprawą 
ziemniaka w Polsce. Wygłoszono kilka referatów, poświęconych 
technice i mechanizacji uprawy, produkcji i odnowie sadzeniaków 
a także sprawom przechowalnictwa. Uczestnicy konferencji dysku­
towali ponadto nad metodami uzyskania ziemniaków plennych, 
smacznych, odpornych na choroby i szkodniki. Organizatorem spot­
kania naukowców była Sekcja Komitetu Uprawy Roślin V Wydzia­
łu Polskiej Akademii Nauk oraz Instytut Uprawy Roli i Roślin Aka­
demii Rolniczej w Poznaniu, (zd)

,G l O S w l E u K OPOLSKI"

Przeciw antywietnamskim poczynaniom Kambodży i ChRL

List przedstawiciela SRW 
do Rady Bezpieczeństwa ONZ

W. liście do przewodniczące-
go Kady Bezpieczeństwa 
datowanym 30 listopada
opublikowanym 
przedstawiciel 
Ha Van Lau 

wietnamsko -

13 bm., s 
SRW w l 
podkreśla,

ONZ, 
br., a 
stały 
ONZ

że
kambodżańska

wojna graniczna stanowi 
część antywietnamskiego pla­
nu przywódców pekińskich i 
ich ekspansjonistvczncj polity­
ki w Azji Południomo-Wschod 
niej.

Wojnie tej towarzyszą różne 
ooczynania Pekinu, takie jak 
okupacja archipelagu Wysp 
Paracelskich, stanowiących te 
■ctorium Wietnamu, zachęca­
nie Hoa (ludności chińskiej za 
mieszkałej w Wietnamie) do 
wywoływania trudności w 
SRW. jednostronne zaprzesta­
nie udzielania po-mocy Wiet-

Zagadnienie informacji nau 
kowej w edukacji ustawicznej 
społeczeństwa ma dzisiaj wa­
lor szczególnej aktualności. 
Trudno bez mej wyobrazić so 
bie rozwój nauki i kultury o- 
raz — ze względu na rodzące 
się stale nowe, wyspecjalizo­
wane dziedziny wiedzy — do­
tarcie do publikacji, które są 
naibardziej potrzebne.

Sprawy te są tematem roz­
poczętej wczoraj w Poznaniu 
dwudniowej ogólnopolskiej 
konferencji naukowej, zorgani 
zowanej m. in. przez Bibliote 
kę Główną Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza oraz Cen 
trum Informacji Naukowej,

Laureaci konkursu W Holandii

namówi, prowokacje granicz­
ne, zabójstwa i grabieże w re 
gic-nach Wietnamu graniczą 
cych z Chinami, naruszanie 
przestrze<ni powietrznej i wód

kompozytorskiego 
im. G. Fitelberga

Wczoraj ogłoszono wyniki XIX 
Ogólnopolskiego Konkursu Kom- 
oczytorskiego im. Grzegorza Fi­
telberga. organizowanego co 2 la 
ta przez Wielką Orkiestrę Symfo 
niczną PR i TV w Katowicach.

Jury, obradujące pod przewod­
nictwem Stanisława Wisłockiego, 
orzyznało I nagrodę w kategorii

Dzielnica miasta

terytorialnych Wietnamu
Przyczyną polityki wrogości 
prowadzonej przez władze oe 
kińskie przeciwko Wietnamo­
wi. podkreśla dokument, jest 
to. że niezależny i suwerew 
Wietnam jest .największą 
przeszkodą na drodze chiń­
skiego ekspansjonizmu w Azji 
Południowo-Wschodniej.

Przedstawiciel SRW w ONZ 
podkreśla, że dla utrzymania 
pokoju i stabilizacji w rejo­
nie Azji Południowo-Wschod­
niej, władze pekińskie winny 
położyć kres swej ekspansjo- 
nistycznej polityce w tej stre­
fie oraz swemu antywietnam- 
skiemu nastawieniu. (PAP)

kategoriiW
Piotr a 

utworów
nych postanowiono nie 
wać nagród. (PAP)

i „Konęer 
orkiestrę 

Warzechy, 
kameral- 
przyzna-

utworów symfonicznych 
towi na 4 solistów i
symfoniczna”

• W Rogalinku (woj. poznańskie) 
kierowcą „Wartburga” najechał na 
rowerzystę, który po przewiezie­
niu do szpitala zmarł.

O Wymuszenie przejazdu przez 
kierowcę autobusu doprowadziło 
w czwartek do wypadku na Ra­
tajach w Poznaniu. Autobus ten 
zdj^zył sie bowiem z tramwajem 
linii ,3”, który wynądłszy z szvn 
wjechał na tramwai Unii „5”. Fi- 
naWy 6 esób doznało lekkicb ob­
rażeń, a oojazdv zostałv uszko­

dzone na około 25 000 zł. (b)

proklamowała 
...swoją niozawłsbść 
Holandia stanęła w środę w cb 

liczu niecodziennej secesji: dziel­
nica Oosterpocrt w holenderskim 
mieście Gronkigen (na północy 
kraju), proklamowała — niepodleg­
łość.

Groningen 1-icży 100 090 mieszkań­
ców. Mieszkańcy Oosterpocrt, 
których jest 6500 zbuntowali się 
przeciwko projektowi rządu w Rą 
dze, który zamierza Wyburzyć 
około 700 starych budynków, chp 
ciąż władze lokalne opracowują 
plan renowacji tych domów.

Około godziny 6.30 w środę r-S 
no rozpoczęła się procesja z mu­
zyką. Od 8 rano komitet, który 
zorganizował opór przeciwko pi® 
nom zburzenia starych domów, 
proklamował, dzielnicę Oosterpcprt 
niezawisłym państwem, co spotka 
ło się z burzliwymi oklaskami 
zgromadzonego tłumu. Utworzo­
no „rząd tvmczasowy” i około i® 
„posterunków granicznych".
Prbklamacja niepodległości głf* 

si, że należy zakazać używania 
wszelkich maszyn niszczących do 
my w Oóesterpoort. zamyka granice 
d'a władz, które plonują zburze­
nie starej dzielnicy i obiecuje az<'l 
vc-vs*k^m „.ou^zOzl^moom” nOpiC 
rającym rewoltę Oosterpóort.

Informacja naukowa \
w kształceniu
Technicznej i Ekonomicznej w 
Warszawie. Biorą w niej udział 
przedstawiciele krajowych o- 
średków akademickich oraz In 
stytutu Bibliotekoznawstwa 
Informacji Naukowej z NRD.

Interesujący program spot­
kania przewiduje omówienie 
celów kształcenia ustawiczne­
go, elementów socjologii i psy 
chologii oraz propagandy infor

DZiENNiK ROBOTNICZEJ SPOtOZiŁlNi WYDAWNiCZćJ JURASA
Adres pocztowy: skrytko nr 1074 60-959 Poznań.

R e c o g u i e kolegium:
Wiesław Porzycki (red naczemy) Marian Flejsierowicz 
i Kazimierz Marc nkowski (zastępcy *ea nacze'neqo), 
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz reaakcp). Eugeniusz Colta, 

Zbilut Sęk.
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Inwestycyjnym szlakiem 35-lecia

Kamienie milowe Polska, robotnicza, zjednoczona
rozwoju

Na rozwój gospodarki moż 
na i trzeba patrzeć z 
różnych punktów widzę 

nia. Nie ulega wątpliwości, że 
przejawem, który najbardziej 
rzuca się w oczy i działa na 
wyobraźnię, są inwestycje; te, 
które zmieniają oblicze całych 
dziedzin przemysłu, a w nie 
mniejszym stopniu — charak­
ter regionów.

Podejmowało je nasze pań- 
jtwo od pierwszych lat swego 
istnienia. Plan sześcioletni — 
pierwszy plan socjalistycznej 
industralizacji Polski — stał 
pod ich znakiem, a ich symbo 
lem stała się Nowa Huta, dzi 
siejsza Huta im. Lenina.

Imponowała wielkość przed 
sięwzięcia. Ta jedna huta mia 
ła dawać tyle stali, ćo wszy­
stkie polskie huty przed woj­
ną. Obok niej powstawało no 
we miasto.

Równolegle trwała druga 
wielka inwestycja hutnicza — 
budowa Huty im. Bolesława 
Bieruta w Częstochowie. Od 
roku 1952 budowaliśmy Hutę 
„Warszawę”, mającą zaopa­
trywać gospodarkę w stal spec 
jalnej jakości. Ten sam okres, 
to budowa w dziedzinie, która 
w Polsce przedwojennej nie 
istniała — huty aluminium w 
Skawinie.

Plan sześcioletni, to także 
wielkie inwestycje w chemii: 
fabryka nawozów azotowych 
w Kędzierzynie, kwasu siarko 
wego w Wizowie, włókien syn 
(etycznych w Gorzowie. W e­
nergetyce zapisały" się tamte 
lata Jaworznem II i elektrow 
nią żerańską w Warszawie; w 
przemyśle materiałów budów*  
lanych — cementownią „Przy 
jaźń” w Wierzbicy. Jeszcze w 
przeddzień sześciolatki, bo w 
1948 roku, zaczęły wyrastać 
mury Fabryki Samochodów O- 
scbowych w W’arszawie. Obok 
Fabryki Samochodów Cięża­
rowych w Lublinie stawała się 
ona zaczątkiem nowoczesnego 
polskiego przemysłu motory­
zacyjnego.

i naradach (w kilku rezolu­
cjach domagano się natvchmia 
stowego połączenia PPR z PPS). 
Powołano Wojewódzka Komi­
sję Współdziałania PPR i PPS, 
w której PPR reprezentowa­
li: J. Izvdorczvk. Zenon Nowak, 
Jerzy Kusiak, Jerzy Gu-tman, 
Manian Minor. Czesław Ryd- 
walski i Stanisław Wiechno. 
W czasie posiedzeń Komisji in 
formowano się wzajemnie o po 
stęoująćych w obvdwu par­
tiach orz ygot cwani ach do zjed 
noczenia.

•) Leonid Breżniew „Mała Zie­
mia”, str. 86; „Odrodzenie”, 
Str. 101; KiW, 1978.

Mówiąc o wielkich inwesty­
cjach Polski Ludowej wciąż 
wracamy do planu sześciolet­
niego — był on bowiem okre- 
sem niezwykłego nasilenia 
działalności inwestycyjnej. Za 
pisała się ona w pamięci prze 
de wszystkim wielkimi nowy 
mi. obiektami w przemyśle 
ciężkim — ale przecież nie 
brakowało i innych, jak fa­
bryki tekstylne w Fastach pod 
Bialymstokiem, Zambrowie, 
Andrychowie, nowe zakłady 
Przemysłu obuwniczego w No 
wym Targu, tłuszczowego w 
Kruszwicy i Klemensowie, cu 
krewnie w Gryficach i Soko­
łowie

Druga połowa lat pięćdzie­
siątych, to przede wszystkim 
dwa zagłębia: siarkowe w oko 
licach Tarnobrzegu, promują­
ce nasz^kraj na czołowe miej­
sce wśród światowych produ­
centów i eksporterów siarki 
— i węglowo-energetyczne w 
Turoszowie. Odkrywka turo- 
szowska, wykorzystując wiel­
kie, sięgające miliarda ton za 
soby węgla brunatnego, mia­
ła zapewnić surowiec dla po­
wstającej elektrowni „Turów”; 
jej wielkość — 2 000 megawa­
tów w blokach 200-megawato 
wych — nie miała wówczas 
równych sobie nie tylko w Pol 
sce, ale i w Europie. Pierwszy 
prąd popłynął z niej w 19G2 
roku; jeszcze wcześniej ruszy 
ły elektrownie zagłębia koniń­
skiego: „Konin”, „Pątnów”, 
„Adamów”.

W roku 1960 rozpoczęto bu­
dowę zakładów rafineryjnych 
i petrochemicznych w Płocku. 
Czym Nowa Huta stała się dla 
hutnictwa, tym Płock stał się 
dla chemii.

Trwała realizacja dwóch 
wielkich przedsięwzięć, mają­
cych na celu spożytkowanie bo 
gactw naszej ziemi: budowa 
kopalń w Rybnickim Okręgu 
Węglowym, dostarczających 
szczególnie cennego węgla kok 
sującego — i zagłębia miedzi. 
Obie inwestycje, to nie tylko 
nowe obiekty produkcyjne naj 
wyższej rangi, to także nowe 
miasta — centra gospodarcze 
na naszej mapie.

Nowych impulsów dostarczy 
ła dekada lat siedemdziesiątych, 
w której powstała sztandaro- 

inwestycja-tego okresu — 
huta „Katowice”. Zbudowano 
Fabrykę Samochodów Małoli­
trażowych (Bielsko-Biała i Ty 
chy), rafinerię gdańską. Po­
wstały zakłady przemysłu lek 
kiego i spożywczego, cemen­
townie, przybyła setka fabryk 
domów. Buduje się zakłady 
chemiczne w Policach, ogrom 
ne kombinaty węglowo-energe 
tyczne w Bełchatowie i Połań 
cu; Lubelskie Zagłębie Węglo 
we.

Inaczej dzisiaj patrzymy na 
problem inwestycji, dalszego 
rozwoju gospodarki upatrując 
przede wszystkim w lepszym 
wykorzystaniu już istnieją­
cych mocy produkcyjnych w 
modernizacji stworzonego ma 
jątku. Warto jednak pamię­
tać, że na to wszystko złożył 
się ogromny wysiłek gospodar 
czy i społeczny naszego pokole 
nia, i że na rangę dzisiejszej 
Polski we współczesnym świe 
cie właśnie on zapracował.

MIROSŁAW KOWALEWSKI

W polskim ruchu robotni­
czym w okresie drugiej 
wojny światowej oraz w 

pierwszych latach po wyzwole­
niu dokonały się istotne zmia­
ny ideowo-programowe. One to 
spowodowały, że od pierwszych 
lat istnienia władzy ludowej 
między Polską Partią Robotni­
czą i Polską Partią Socjalist /cz 
ną zawiązała się ścisła współ­
praca. Istotne znaczenie dla roz 
woju sytuacji w polskim ruchu 
robotniczym miały procesv jed­
noczenia się komunistów i so­
cjalistów w innych krajach de 
moknacji ludowej — w Rumu­
nii, na Węgrzech, w Bułgarii i 
w Czechosłowacji.

W Poflsce, w procesie budowy 
nowego ustroju społecznego re 
alizacji podstawowych reform 
społecznych, zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych, odbudowy 
zniszczonej stolicy, oświaty i 
kultury, ipstęoowało stopnio­
we zbliżenie między PPR i PPS. 
Ukoronowaniem wspólnego do­
robku było podpisanie przez 
obie partie 28 listopada 1946 
roku umowy o jedności działa­
nia. W tym dokumencie wyraź­
nie wskazano, że współpraca 
winna doprowadzić do zjedno­
czenia.

Podpisywanie umowy wy- 
wanło korzystny wpłvw na do 
skonalenie współdziałania oby 
dwu partii robotniczych w 
Wielkopolsce. Plenum KW PPR 
obradujące w Poznaniu 6 grud 
nia 1946 r. przyjęło z zadowolę 
niem decyzje władz central­
nych PPR i PPS, zalecając pod 
ległym instancjom jej kon­
sekwentną realizację.

Pogłębiająca się współpraca 
PPR i PPS wpłynęła na wzrost 
ich szeregów. W połowie 1947 
roku PPR w ówczesnym woje­
wództwie poznańskim licz zła 
ponad 100 000 członków, a PPS 
— 68 000. Jednak obok znacz­
nego napływu do obydwu par­
tii robotników i chłopów, 
do - PPS -zaczęły wstępo­
wać elementy drobnomiesz- 
czańskie, często wrogo na­
stawione do nowej rzeczywi­
stości. Po klęsce wyborczej Pol 
skiego Stronnictwa Ludowego 
elementy te pragnęły wyko­
rzystać PPS jako platformę 
do walki z władzą ludową.

Mimo przewagi w PPS sił zdecy­
dowanie jednolitofrontowych, mię 
dzy PPR i PPS nadal występowa­
ły różnice w poglądach na kieru­
nek dalszego rozwoju Polski. Pew 
na część działaczy PPS z rezerwą 
przyjęła wysunięte przez PPR w 
kwietniu 1947 r. hasło podjęcia 
przygotowań do zjednoczenia obu 
partii. Różnice poglądów między 
nimi szczególnie silnie wystąpiły 
w związku z proklamowaniem 
przez PPR na wiosnę 1947 r. txw. 
bitwy o handel która, zgodnie z za 
mierzeniami PPR, miała dóprowa 
dzić do jego podporządkowania 
władzom państwowym. Niektórzy 
działacze PPS, głoszący socjalde­
mokratyczne poglądy postulowali 
ograniczenie do minimum roli apa 
ratu państwa, a zwłaszcza jego 
wpływu na sprawy gospodarki. Po 
stalowano, aby handel znajdował 
się przede wszystkim w ręku spół- 

dziełenodeł. Stopniowo doszło do 
zbliżeni*  poglądów, uotępstwa po­
czyniła przy tym głównie' PPS.

Proponowane wówczas przez 
niektórych działaczy PPS roz­
wiązania społeczno-gospodar­
cze były oparte na tzw. huma 
nizmie socjalistycznym. Teore­
tycy „humanizmu socjalistycz 
nego” zwłaszcza Julian Hoch- 
feld i Jan Strzelecki, przeciw­
stawiali się ujmowaniu prze­
budowy ustrojowej jedynie ja­
ko przebudowy społeczno-go­
spodarczej, pragnąc również, re 
alizacji zasady humanistycz­
nych stosunków między ludź­
mi (m. in. przez ograniczenie za 
kresu ingerencji politycznego i 
gospodarczego aparatu władzy 
państwowej). Poglądy te rozbu 
dziły ostre dyskusje z pnzedsca 
wicielami PPR. którzy ideolo­

gom „humanizmu socjalistyczne 
nego” zarzucali odchodzenie od 
marksizmu, niezrozumienie ko 
meczności rozwiązań narzuco­
nych przez walkę klasową, ne­
gowanie funkcji państwa jaKO 
apanatu przymusu wobec prze 
ciwników społecznych i poli­
tycznych, a w rezultacie ulega 
nie koncepcjom reformistycz­
nym. W likwidacji tych socjal­
demokratycznych koncepcji w 
szeregach PPS istotne znacze­
nie miały uchwały jej Rady 
Naczelnej z 30 czerwca 1947 r. 
które utorowały drogę do dal­
szej ewolucji ideowej PPS na 
lewo, ewolucji zmierzającej do 
zjednoczenia obydwu partii.

O konieczności rozpoczęcia przy­
gotowań do zjednoczenia wypowia 
dali się również przedstawiciele kie 
ro-wnictwa PPR w województwie 
poznańskim. Sprawa pogłębienia 
współpracy partii robotniczych by­
ła często przedmiotem obrad egze 
kutywy KW PPR w Poznaniu. Na 
jednym z jej posiedzeń w lutym 
1947 r. I sekretarz KW PPR Jan 
Izydorczyk stwierdził m. in. iż 
„...w PPS należy ugruntować jed­
nolity front. A współpracę należy 
tak postawić, by jutro móc dopro­
wadzić do jedności organicznej obu 
partii”. Na plenarnym posiedze­
niu KW PPR (22 kwietnia 1947 r.) 
podkreślono, że zjednoczenie PPR 
z PPS doprowadzi do jedności całej 
klasy robotniczej; najkrótszą dro­
gą do zrealizowania tego celu mi*  
ł*  być wszechstronna współpraca 
PPR i PPS, prowadząca do zbliże­
nia organizacyjnego, a przede 
wszystkim ideowego.

W lecie 1947 r. na terenie 
Wielkopolski (podobnie zresz­
tą jak w całym kraju) odbyło 
się szereg wspólnych namd i 
spotkań aktywu PPR i PPS, na 
których omawiano treść u- 
chwał plenum KC PPR z 
kwietnia 1947 r. oraz Radv Na 
czelnej PPS z czerwca 1947 r. 
Głównym celem tej kampanii 
politycznej bvło zaakceptowa­
nie prrzez członków obu par­
tii idei zjednoczenia ruchu ro­
botniczego. 1

Dzisloj przypada 30 rocznica powstania Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Oto zdjęcie przedstawiające fragment pierw­
szej strony „Głosu Wielkopolskiego" wydanego 15 grudnia 1948 

roku.
Fot. — R. Królak

Organizacyjny i polityczny roz­
wój PPR i PPS oraz wzrost wpły 
wiw tych partii świadczyły nie tył 
ko o ich rosnącej popularności i 
znaczeniu, ale także o przemia­
nach, które dokonały się w świado 
mości politycznej ludzi pracy w 
Polsce. W marcu 1948 r. nastąpił za 
sadniczy krok ze strony PPS w kie 
runku zjednoczeni*  — z deklaracją 
w tej sprawie wy»tąpił w imieniu 
partii jej sekretarz generalny Jó­
zef Cyrankiewicz. W ślad za tą de 
klaracją wydany został 22 marca 
wspólny okólnik KC PPR i Cen­
tralnego Komitetu Wykonawczego 
PPS o podjęciu prac przygotowaw 
czych do zjednoczenia. Plenarne 
posiedzenia KC PPR w lecie i na 
jesieni 1948 r. sformułowały marksi- 
stwowsko - leninowską platformę 
zjednoczenia.

Podjęta przez centralne kie­
rownictwo obydwu partii decy 
zja dotycząca rozpoczęcia przy 
gotowań do zjednoczenia ru­
chu robotniezgo spotkała się z 
aprobatą wojewódzkich organi 
zacji PPR i PPS w Wielkopols- 
ce. Wyrazem tego były wypo­
wiedzi oraz rezolucje podejmo 
wane na wspólnych zebraniach

Ostatnim etapem prac poprze­
dzających Kongres Zjednoczenio­
wy był wybór delegatów na II 
Zjazd PPR i XXVIII Nadzwycza 
ny Kongres PPS. 13 grudnia w Po 
znaniu odbyło się uroczyste zebra­
nie wybranych na Kongres deiega- 
tów. W okresie od 15 do Zl grv'ł* 
nia 1948 roku we wszystkich po w: a 
tach i większych miastach woje­
wódzkich poznańskiego odbywały 
się zebrania członków obydwu par 
tli oraz załóg fabrycznych, na 
rych zapoznawano uczestników z 
przebiegiem obrad.

Kongres Zjednoczemiowy po­
łożył kres trwającemu ponad 
50 lat rozłamowi w polskim 
ruchu robotniczym. PZPR od­
wołuje się do tradycji rewolu­
cyjnego ruchu robotniczego, re 
prezentowanego orzez Wielki 
Proletariat. SDKPiL, PPS — 
Lewicę. KPP. PPR i jednolito- 
frontową PPS. Skuteczność o- 
fensywy socjalistycznej, dalszy 
rozwój budownictwa socjali­
stycznego zapewnić mogło je­
dynie kierownictwo partii mark 
sistowsko-leninowskiej. Ozna­
czało to konieczność usunięcia 
z tradycji zjednoczonej partii 
pozostałości socjaldemokratyz- 
mu, reformizmu, konieczność 
oparcia jej podstaw organiza­
cyjnych na normach i zasadach 
leninowskich. Kongres Ziedno- 
ozeniewy, powołujący do ży­
cia Polską Zjednoczona Partię 
Robotniczą, kończył pierwszy 
etan w dziełach Polski Ludo­
wej, powstałej w wyniku tych 
wydarzeń dziejowych, które od 
dałv losy narodu w ręoe rewo- 
lucvjnej partii klasy robotni­
czej.

KAZIMIERZ ROBAKOWSKI

^akładem wydawnictwa 
15 „Książka i Wiedza” uka­

zały się wspomnienia se 
^etarza generalnego KPZR, 
'Przewodniczącego Rady Naj­
wyższej ZSRR. Leonida Breż- 
n.?wa — „Mała Ziemia” i „Od 
Mżenie”*).

W zakończeniu pierwszej z 
ych książek L. Breżniew pi- 

„I gdyby dzisiaj mnie za­
kutano, jaki najważniejszy 
^niosek wysnułem z wojny, w 
'-^rej uczestniczyłem od pier- 

do ostatniego dnia, od- 
^wiedziałbym: nie wolno, by 
5t? Powtórzyła. Już nigdy wię- 
CcJ wojny”, *

Nie będzie przesady w 
Sierdzeniu, że to jedynie 
Szne hasło jest busolą prze- 
^nią polityki zagranicznej 
^■^ZR i państwa radzieckiego, 
‘'.Pokojowy rozwój świata stał 

Przedmiotem troski i oso- 
oistych zabięgów radzieckiego 
^Ywódcy. Wniosek: nigdy 
k^ej wojny, wynika nie tyl- 
j,0 z programowych założeń 

। .ZR, a.ie także z osobistych 
^świadczeń wojennych L.
Pniewa. - -

Czytając wspomnienia L. Breżniewa

Bohaterstwo czasu walki i czasu pokoju
W czasie wojny L. Breżniew 

uczestniczył w walkach fron­
towych Armii Czerwonej, biał 
udział w wielkich frontowych 
operacjach i kampaniach, w 
wyzwalaniu nie tylko ziem ra­
dzieckich, ale także polskicn, 
rumuńskich, węgierskich, cze­
chosłowackich, co przyniosło 
mu najwyiszje odznaczenia bó­
lowe. wśród nich polskie Vir- 
tuti Militari. Jednym z istot­
nych fragmentów jego wojen­
nego życiorysu bvłv walki na 
przyczółku pod Noworosyj- 
ckiem. zwanym przez żołnierzy 
Mała Ziemią, w których uczę-, 
stniczył jako szef wydziału po- 

ukazuje bo 
ha^erstwo i poświęcenie ia 
drieckiego żołnierza, umiejęt­
ności dowódców, wskazuje na 

doniosłość pracy politycznej 
wśród żołnierzy. Relacjonuje 
epizody walk, ws’jpmina tak 
potrzebną wojskom desanto­
wym wynalazczość, pomysło­
wość, bystrość umysłu. Pisze 
też o tragizmie wojny, o nie­
szczęściach, które przynosi. 
„Do ostatniego dnia grzebaliś­
my bliskich towarzyszy, na ca 
lej drodze widzieliśmy ślady 
bestialstwa faszystów, spoty­
kaliśmy plączące matki, nie­
pocieszone wdowy, głodne sie­
roty”. I zaraz potem czytamy 
to znamienne zdanie: „Już ni­
gdy więcej wojny”.

Wojna to śmierć i zniszcze­
nie. „Trawy już zdążyły wy­
rosnąć śród żelastwa i gruzu, 
z dala dolatywało wycie zdzi­
czałych psów, a wokół widnia­
ły same ruiny i w górze, na 

gałęziach spalonych drzew, 
czarne gniazda wronie...” Tymi 
słowy zaczyna L. Breżniew 
wspomnienia z okresu powo­
jennej odbudowy, zatytułowa­
ne „Odrodzenie”.

Partia skierowała go wów­
czas na odpowiedzialne stano­
wisko pierwszego sekretarza 
zaporoskiego komitetu obwo­
dowego partii. Zaporoże leża­
ło w ruinach, zniszczona też by 
ła Huta Zaporożstal i Dnie- 
przańska Elektrownia Wodna. 
Ogromny wysiłek odbudowy 
ty ch kluczowych zakładów i 
Zaporoża, a następnie Dniepro 
pietrowska, jest tematem „Od 
rodzenia”. Znaleźć tu można 
relację o odbudowie, która 
przeszła do historii. Tę niewiel 
ką książeczkę można jednak 
potraktować jako epos boha­

terstwa pracy, nie mniejszego 
n> ż bohaterstwo walki.

Jest w „Odrodzeniu” jeszcze 
jedna bardzo znamienna reflek 
sja. Leonid Breżniew przypo­
mina, że Związek Radziecki w 
okresie powojennym pod wie­
loma względami dogonił na 
przykład USA, a w niektórych 
dziedzinach nawet daleko je 
wyprzedził. Nie można jednax 
zapominać, że w tym „uczci­
wym”, jak mówią przeciwnicy 
Związku Radzieckiego, współ­
zawodnictwie „jedna strona 
jest odgrodzona oceanem od 
najazdów wroga, dorabia się 
na każdej z wojen, druga zaś 
była nieustannie narażona na 
prowokacje, ponosiła najcięż­
sze brzemię wojen i zniszczeń, 
musiała iv wielu dziedzinach 
zaczynać niemal od początku”.

Druga wojna światowa znisz­
czyła trzecią część majątku na 
rodowego ZSRR.

„Mimowolnie nasuwa się 
myśl — pisze L. Breżniew — 
co byśmy zrobili, jak daleko 
zaszlibyśmy zarówno w rozwo 
ju społecznym, jak i gospodar­
czym, gdyby nam nie przeszka 
dzano, nie odrywano od pracy 
pokojowej, nie zmuszano przez 
wyścig zbrojeń do tracenia 
wielkich sił i środków na ob­
ronę kraju. Jaka więc siła drze 
mie w ustroju radzieckim, w 
naszym narodzie, jeżeli pomi- 

wszelkich zakłóceń i prze­
szkód, osiągnęliśmy bardzo wy 
soki poziom gospodarki, nau­
ki, kultury, z jakim powitaliś­
my sześćdziesięciolecie Paź­
dziernika!”

Słowa te skłaniają do prze­
myśleń, budzą podz-iw dla os ą 
gnięć narodu radzieckiego i 
głęboki szacunek dla jego przy­
wódcy.

JERZY ANKLDOWICZ
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Dokończenie ze str. 1 
cznicom była poświęcona cen 
tfalna akademia, którą z ini­
cjatywy Instytutu Marksizmu- 
Leninizmu przy KC KPZR 
©raz Zarządu Głównego Towa 
nystwa Przyjaźni Radziecko- 
Polskiej zorganizowano wczo­
raj w Moskwie.

Na akademię przybyli: se­
kretarz KC KPZR iwan Kapi 
tonow i przewodniczący Rady 
Związku Rady Najwyższej 
ZSRR, a zarazem przewodni­
czący Zarządu Głównego 
TPR-P, Aleksiej Szytikow.

DEPESZA OD KC KPZR

Z okazji 36-lccia PZPR i 60 
rocznicy utworzenia KPP Ko­
mitet Centralny KPZR prze­
słał do KC PZPR depeszę, w 
której — w7 imieniu radziec­
kich komunistów i całego na­
rodu radzieckiego — przesyła 
wszystkim komunistom i lu­
dziom pracy Polski Ludowej 
gorące braterskie pozdrowie­
wa i serdeczne gratulacje.

W depeszy podkreśla się mię 
dzy innymi zasługi KPP. któ­
ra stanęła na czele rewolucyj­
nej walki polskich mas pracu­
jących i dowiodła, że jest nie- 
za wodnym obrońcą narodo­
wych i społecznych interesów 
najszerszych mas ludowych. ■

Wskazując, iż utworzenie 
przed 30-tu laty PZPR stało 
sie historyczną zdobyczą pol­
skiej klasy robotniczej i dobit­
nym świadectwem jej dojrza­
łości politycznej, w depeszy 
podkreśla się. że wspaniałe 
osiągnięcia PRL, stały sie mo­
żliwe dzięki polityce partii.

Radzieccy komuniści, wszys­
cy ludzie radzieccy — czyta­
my w zakończeniu depeszy ży­
czą polskim braciom dalszych 
wielkich sukcesów i zapewnia­
ją że nadal będą umacniać so 
jUsz. przyjaźń i współpracę z 
komunistami i wszystkimi lu­
dźmi pracy Polskj Ludowej.

LISTY Z POZDROWIENIAMI 
OD NK ZSL I CK SD

W związku z 30 rocznica zje­
dnoczenia polskiego ruchu ro­
botniczego Naczelny Komitet 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu 
dowego i Centralny Komitet 
Sjronniętwą Demokratycznego

W rocznicę Kongresu Zjednoczeniowego

Był jednym z delegatów
Zygmunt Wolniewicz jest 

jednym z tych działaczy par­
tyjnych. którzy przed 30 laty 
uczestniczyli w obradach hi­
storycznego Kongresu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej- Ną Kongres pojechał j 
Poznania jako delegat Polskiej 
Partii Socjalistycznej z man­
datem nr 490. Na początku 
grudnia 1948 ukazała’ się w 
poznańskiej orasie publikacja 
na temat działalności nolitvcz 
nej Z. Wolniewicza. Z oublika- 
cji tej czvtelnicy mogli sie mię 
ozy innymi dowiedzieć, że już 
w T945 roku Z Wolniewicz od­
dał się czvnnej pracy w sze­
regach PPS. a w 1946 roku zo­
stał wiceprzewodniczącym 
Miejskiego Komitetu Poznań, 
potem działał kolejno jako kie 
równik Wydziału w Wojewódz 
kim Komitecię PPS. jako se­
kretarz w Grodzkim Komitecie 
w Poznaniu: że brał czynny 
udział najpierw w przygoto­
waniach referendum, a ootem 
wyborów do Sejmu. Równo­
cześnie aktywnie pracował we 
władzach miejskich i wielu or- 
ganizacjach, między innvmi 
jako sekretarz Zarządu Woje

Obchody rocznic z historii partii
wystosowały listy do Komite­
tu Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, w 
których przekazały wszystkim 
członkom partii i całej klasie 
robotniczej gorące i braterskie 
pozdrowienia.

W ciągu minionych 30 lat po 
Kongresie Zjednoczeniowym — 
czytamy między innymi w li­
ście ZSL — głęboko utrwaliła 
się świadomość funkcjonowa- 
n.a zasad moralno-politycznej 
jedności narodu, sojuszu robot 
niczo-chłooskiego i kierowni­
czej roli PZPR. Przekazując 
najlepsze pozdrowienia i życzę 
nia z okazji jubileuszu zjedno­
czenia ruchu robotniczego na 
ręce I sekretarza KC PZPR 
— Edwarda- Gierka — pragnie 
my jeszcze raz podkreślić na­
szą wolę aktywnej, twórczej 
pracy i wnoszenie wkładu w 
dzieło dalszego, przyspieszo­
nego rozwoju socjalistycznej 
oTCzyzny, wspólnego dobra 
wszystkich Polaków.

W liście CK SD stwierdza 
się, iż zbudowanie jedności kia 
sy robotniczej w oparciu o 
program komunistów skupio­
nych w szeregach PZPR, prze­
jęcie steru spraw narodowych 
przez PZPR miało zasadnicze 
znaczenie dla ustanowienia us 
troi u demokracji ludowej i so­
cjalistycznych przemian spo­
łeczno-gospodarczych w na­
szym kraju.

Od pierwszych drsi Polski Lu 
dowej SD opowiedziało się za 
przemianami społecznymi, pod 
jętymi przez nurt rewolucyj­
ny ruchu robotniczego.

Czynne współuczestnictwo w 
kształtowaniu rozwiniętego soo 
łeczeństwa socjalistycznego — 
głosi na zakończenie list — to 
nasz wspólny program nolitycz 
nv na dziś i jutro. Jesteśmy 
dumni mogąc wnosdć swój so- 
jc^zniczy wkład w pomnaża­
nie i utrwalanie wspólnego, 
ogólnonarodowego dorobku.

PAP
SPOTKANIA W WIELKOPOLSCE

Również w Wielkopolsee 
trwają rocznicowe obchody.

wódzkiego TPPR. Potem przez 
wiele lat pełnił funkcję sekre­
tarza. a następnie wiceorze-

Zygmunt Wolniewicz
Fot. — Archiwum

wodniczącego Prezydium Miej 
skiej Rady Narodowej w Poz­
naniu.

Zygmunt Wolniewicz od 19 
lat jest dyrektorem Poznań­
skiego Wydawnictwa Prasowe 
go RŚW ..Prasa — Książka — 
Ruch”, wykazując na tym §tą 
nowisku wiele inicjatyw zmie

Szczególną atmosferę mają 
spotkania z zasłużonymi w re 
wolueyjnej walce i rpracy dla 
urzeczywistnienia idei socja­
lizmu, działaczami. Spotkania 
takie odbyły się wczoraj m. 
in. w województwach: koniń­
skim, leszczyńskim i pilskim, 
a także w Gnieźnie i Poznaniu 
(organizowane przez Komitety 
Dzielnicowe PZPR na Jeży­
cach i Starym Mieście).

Ponad 100-osobowa grupa 
weteranów ruchu robotnicze­
go (byłych członków KPP, 
PPR i PPS oraz długoletnich 
działaczy PZPR) spotkała się 
wczoraj z Egzekutywą Komi­
tetu Dzielnicowego PZPR na 
Jeżycach pod przewodnictwem 
I sekretarza KD — Wiesława 
Siwińskiego. Ta rocznicowa 
impreza, w której uczestniczy 
li również młodzi z ZSMP, 
stała się okazją do przypom­
nienia historycznej drogi do 
jedności (mówili o tym m in. 
Tadeusz Wójcik i Dominik No 
siadek); a także do wyrażenia 
uznania najbardziej zasłużo­
nym. Świadectwem tego by­
ły, wręczone przez sekretarza 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu — Józefa 
Świtaja, odznaczenia państwo 
we.

Krzyże Kawalerskie Orderu Od 
rodzenia Polski otrzymali: Stani­
sław Antkowiak, Józef Chwirot, 
Irena Doerman, Bronisław G»- 
rzan, Alfred Hejduk, Stanisław 
Koinuniecki, Joanna Ławniczak, 
Stanisław Łuczak, Ignacy Miko­
łajczak, Bernard Mirski, Józef 
Rasz, Szczepan Rutkowski, Zyg­
munt, Siłski, Marian Stąchowski. 
Wręczono też Złote Krzyże Zasłu 
S»-

Finałem spotkania był reci 
tal poetycki z wierszy patrio­
tycznych.

* * ♦

Podobne wydarzenie odbyło 
się w dzielnicy staromiejskiej. 
W Sali Białej Urzędu Miejskie 
go z zasłużonymi działaczami 
spotkali się członkowie Egze­
kutywy Komitetu Dzielnicowe 
go PZPR Poznań-Stare Mia­
sto, z I sekretarzem KD —- Wło 
czimierzem Kowalskim. Obec 
ny był również sekretarz Ko 

rzających do roewoj<u poznań­
skiej i wielkopolskiej prasy, 
systematycznego zwiększania 
jej objętości i podnoszenia na 
kładów. Pracę wydawcy łączv 
z aktywną działalnością Par­
tyjną, uczestnicząc w spotka­
niach w terenie, wygłaszając 
prelekcje i pomagając swoja 
wiedzą oraz długoletnim doś­
wiadczeniem w organizowaniu 
różnego rodzaju imprez maso­
wych.

Zygmunt Wolniewicz ukoń­
czył 65 lat, z tego więcej niż 
połowę przeżył aktywnie w 
Polsce Ludowej. Jest aktywny 
nądal, nie szczędząc sił w pra 
cy i działalności społecznej. 
Niedawno powierzono mu obo 
wiązki prezesa Zarządu To­
warzystwa Miłośników Miasta 
Poznania. W uznaniu wybit­
nych zasług otrzymał liczne 
odznaczenia państwowe i od­
znaczenia honorowe między in 
n.^l^krzyże Oficerski i Kawa 
lerski Orderu Odrodzenia Pol 
ski, odznakę „Za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Poznań 
skiego”. Honorowa Odznakę 
Miasta Poznania i odznakę „Za 
służony dla RSW „Prasa”, (mf) 

„Miliony na krwi“ 
książka o P. Mentenie

„Miliony n« krwi” — tak zatytułowana jeet książka, która ukaza­

ła sie nakładem wydawnictwa „Kamienjar” we Lwowie. Jej óuto- 

rem jest Borys Antoniemko, pro-kuratór okręgu lwowskiego, który 

przewodniczył radzieckiej grupie prowadzącej śledztwo w sprawie 

Pietera Mentena, holenderskiego milio-nera, winnego śmierci wielu 

o«ób w latach II wojny światowej.

Z rozkazu Mentena w IMl r. w podkarpackich wioskach Pcdhoredee 
i Urycz, leżących niedaleko Lwowa rozstrzelano blisko SOfl osob. 

Sam Menten uczestniczył aktywnie w masowych mo^rderstwach 

ludności cywilnej w okupowanej przez hitlerowców Polsce. Prze­

stępca wojenny Menten swój ogromny majątek wartości wielu mi­

lionów zbił na grabieży zmacanej ilości dzieł sztuki i unikatowych 

zabytków historycznych w Kijowie, Lwowie, Rydze i Krakowie.

PAP

mitetu Wojewódzkiego PZPR 
— Józef Ścibisz, który udeku 
rował liczną grupę najbardziej 
zasłużonych przyznanymi im 
odznaczeniami.

Krzyże Kawalerskie Orderu Od 
rodzenia Polski otrzymali: Roman 
Baumert, Stanisław Chałupka,' 
Henryk Juskowiak, Kazimierz Ka 
czmarek, Zofia Kaczmarek, Zyg­
munt Kania, Marian Każmier- 
czak, Stanisław Kłopoeki, Józef 
Kruś, Eugeniusz Patrzałek, Bole­
sław Pawlak, Katarzyna Pietrow 
ska, Stanisława Sawicka, Józef 
Wasyniak, Aleksandra Wojcie­
chowska, Anna Wolska-Neuman, 
Leokadia Zołędowska. Wręczono 
też Złote oraz Srebrne Krzyże Za 
sługi, a także Medale Jubileus-zo 
we XXX-lecia PZPR.

Finałem tej wieczornicy był 
koncert słowno-muzyczny 
(przygotowany z inspiracji Ko 
mit,etu Środowiskowego PZPR 
Kultury) w wykonaniu artys­
tów Państwowej Opery im. 
Stanisława Moniuszki oraz Te 
atru Polskiego. (kos)

60 rocznica powstania KPP i 
30-lecia powstania PZPR sta­
nowiły dominujące akcenty 
spotkania z zasłużonymi dzia­
łaczami gnieźnieńskiego ruchu 
robotniczego, które odbyło się 
wczoraj w Gnieźnie. Po wy­
głoszeniu referatu przedstawia 
jącego etapy drogi wiodącej ku 
zjednoczeniu ruchu robotnicze 
go w Polsce, sekretarz KM 
PZPR, przewodniczący MRN 
w Gnieźnie — Kazimierz Jan- 
kowski udekorował zasłużo­
nych działaczy wysokimi od- 
z n ac żeni ami pańs t wow y m i
Trzynastu z nich otrzymało 
Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski, a pięciu — 
Złote Krzyże Zasługi. (wos)

W gmachu Muzeum Narodo 
wego W Poznaniu (przy ul. 
Marcinkowskiego 9) czynna 
jest od wczoraj wystawa pla­
katów o tematyce partyjnej, 
zę szczególnym uwzględnie­
niem plastycznych akcentów 
towarzyszących zarówno Kon­
gresowi Zjednoczeniowemu 
jak i kolejnych zjazdów Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro- 
.botniczej, (kos)

Egipt i Izrael
nie podpiszą w terminie 
pokojowego traktatu
Kunsztownie budowana przez 

Amerykanów konstrukcja zała­
mała się na trzy dni przed 
wyznaczonym na 17 grudnia 
tego roku terminem podpisa­
nia egipsko-izraelskiego trak­
tatu pokojowego. Na samym 
finiszu, tuż przed zawarciem 
traktatu wyłoniły się przeszko­
dy odsuwające na czas trudny 
do przewidzenia wznowienie 
rokowań w tej sprawie. (PAP>

Żądanie surowych kar 
dla sprawców kradzieży 

trumny Chaplina
W sądzie w Vevey (Szwajcaria), 

gdzie toczy sie proces dwóch osob 
oskarżonych o kradzież trumny 
ze zwłokami Charlie Chaplina, 
prokurator zażądał wczoraj dla 
Romana Wardasa kary S lat. a 
dla Gatczo Ganewa — 4 lat po­
zbawienia wolności.

Kradzież zwłok została dokona 
na w nocy z 1 na 2 marca br„ 
w 63 dni po pogrzebie wielkiego 
aktora. Za ich zwrot oskarżeni do 
niaęali sie okupu w wysokości 
600 000 franków szwajcarskich. 
Sprawców kradzieży aresztowano 
16 maja br. (PAP)

Atrakcyjne pojedynki w ligach koszykówki
Zespoły I ligi koszykówki ko 

biet i mężczyzn w sobotę i nie­
dzielę rozegrają ostatnie przed 
czterotygodniową przerwą oo- 
jedynki mistrzowskie. W Po­
znaniu odbędą się cztery me­
cze. a każdy z nich zapowiada 
się bardzo atrakcyjnie.

Na j wi ększ vm z ai n ter es owa - 
niem cieszyć się będzie zapew- 
ne spotkanie koszykarzy Le­
cha i Wybrzeża. ZePooły te 
zajmują dwa czołowe miejsca 
w tabeli, i w tęgoroc-znym se­
zonie poniosły tvlko'jedną po- • 
rażkę. W drużynie gdańskiej 
broniącej tytułu mistrza Pol­
ski, najgroźniejszymi zawod­
nikami będą: Jurkiewicz — od 
wielu sezonów najskuteczniej­
szy strzelec w lidze o>raz świet­
ny rozgrywający Lecyk. Po­
znańscy kibice liczą natomiast 
najbardziej na snajoerskie u- 
miejętrości Kijowskiego i Du- 
rejki. Mecz rozegrany zostanie 
w sobotę o godz. 17.30 w sali 
WOSiR przy ul. Chwiałkow- 
skiego, a przedsprzedaż bile­
tów7 na to ST>otkanie prowadzi

Hiszpania - Cypr 5:0
W Salamance odbył się ostatni 

tagoroesny mecz eliminacyjny pił 
karskich mistrzostw Europy mię 
dzy Hiszpanią i Cyprem. Wygrali 
Hiszpanie 5:0 (2:0). Bramłoi zdoby 
li: Sawtillana — 2 (w 52 i 77 min.) 
oraz Asensi w 8 ni:hi„ de! Bosque 
w 10 mm. i Roben Cano w 80 min.

PAP

Drugie miejsce polskich
biathlonistów w Predazzo

Doskonale spisują się polscy 
biathloniśei na międzynarodo 
wych zawodach w Predazzo 
(Włochy), które zgromadziły 
na starcie wielu czołowych 
dwuboistów Europy.

Po dobrej postawie w biegu 
indywidualnym na 10 km (trze 
cie miejsce Stanisława Trebu 
ni, piąte — Józefa Miśtiiaka), 
nasi reprezentanci świetnie

J. Bachleda dziesiąty 
w slalomie równoległym

W czwartek w Madonna di 
Campiglio został rozegrany sla 
lom równoległy mężczyzn. Du 
ży sukces odniósł Jan Bachle­
da,' który zajął 10 miejsce. Po 
lak nie zdobył jednak punktu 
w klasyfikacji indywidualnej 
Pucharu Świata. Punkty uzy­
skane w slalomie równoległym 
zaliczane były tylko do punk­
tacji drużynowej. Na 220 me­
trowej trasie (15 bramek) w 
Madonnę di Campiglio zwycię 
żył Szwed Ingema-r Stenmark, 
który w finale pokonał Wio­
cha Mauro Bernąrdiego. W ry 
walizacji o trzecie miejsce Car 

Brydżowe MP 
w Poznaniu

Brydżyści z całej Polski 
spotkają się w sobotę i nie­
dzielę w Poznaniu, w ośrodku 
sportowym Olimpii przy ulicy 
Warmińskiej, aby rozegrać 
finał XXI indywidualnych mi 
strzostw Polski. Będzie to nai 
większy z dotychczasowych 
turniejów, bowiem wystartuje 
w nim 64 zawodników.

Okręg poznański reprezento 
wać będzie czterech brydży­
stów: Tadeusz Grzeszczyk (Ca 
mino Poznań), Andrzej Biał­
kowski (Polonia Poznań), Eu­
geniusz Dezor (Odlewnik 
Śrem) i Paweł Stanek (Ziemo­
wit Złotów), (rk)

W trzecim swym występie 
w Kanadzie polscy hokeiści 
zmierzyli się w Kiodersley z 
zespołem „Ali Stars” złożonym 
z zawodników drużyn regio­
nalnej ligi. Polacy wygrali to 
spotkanie 6:2 (4:0, 0:2, 2:0). 
Bramki dla naszej drużyny 
zdobyli — Henryk Pytel — 2 
oraz Andrzej Zabawa, Walen­
ty Ziętara, Tadeusz Obłój i

Drugie zwycięstwo 
hokeistów w Kanadzie

sekretariat Lecha dzisiaj 
godz. 15.

Równie atrakcyjnie zapowia­
da się derbowy mecz kod et 
AZS — Lech. Od wyniku te^o 
spotkania w dużej mierze za­
leży, który z zespołów awan- 
suje do finałowej czwórki. j-es. 
li wygrają akademiczki. to kd 
wraz z Wisłą; LKS i Spójną 
rywalizować będą o czołowe 
lokaty w lidze. W przypadku 
sukcesu lećhitek,' sprawa oo- 
zostanie otwarta, a do rywali­
zacji włączyć się może jeszcze 
Stal Brzeg.

Koszykarki Olimpii po poraż­
kach w Brzegu i Krakowie 
praktycznie straciły szanse na 
miejsce w oremicwanej czwói- 
ce. W sobotę. i niedzielę zmie- 
rza się one we własnej sali t 
LKS i Włókniarzem. Faworyt 
tern pierwszego z tych poje- 
dynków są łodzianki, w meczu 
z Włókniarzem zaś, gwardzist- 
ki zechcą się chvba zrehabili­
tować za wysoką porażkę po­
niesioną w Pabianicach, (wll)

Nocna jazda konkursowa
Ostatnią tegoroczną imprezą t* 

ganizowaną preez Automobilklub 
Wielkopolski będaio „Nocna jazda 
konkursowa”. Rozegrana ona zo­
stanie 16—17 bm. w godzinach. od 
15 do 2. Rajd’ przebiegać będzie ńa 
trasie o długości 109 km. Zgłoszę 
nia do imprezy przyjmuje biuro 
A W przy ul. Miełżyńskiego H do 
15 bm. do godz. 14. (—)

spisali się w sztafecie 4x7,5 
km.

Polacy stoczyli zaciętą wal­
kę z mistrzami świata — szta 
fetą NRD, która biegła w n^j 
silniejszym składzie (Beer, Ur 
lich, Siebert, Roesch), przegry 
wając tylko o. 40 sek. Polacy 
zajęli drugie miejsce, ■ wyprze 
dzając zdecydowanie silne ze­
społy: RFN, Wioch i Austrii.

PAP

lo Trojer (Włochy) pokona! 
Christiana Neureuthera (RFN). 
Jan Bachleda uległ w 1/8 fi­
nału Włochowi Leonardo Davi 
dowi.

W ogólnej punktacji druży­
nowej Pucharu Świata pro w a 
dzi Szwajcaria — 160 prt 
przed Wiochami — 159 pkt. i 
Austrią — 79 pkt. Polska zaj 
mu je 15 pozycję — 1 pkt. W 
rywalizacji drużynowej męż­
czyzn prowadzą Włochy — 
pkt. przed Szwajcarią — 10$ 
pkt. i Austrią — 38 pkt. Pol­
ska jest na 13 miejscu — 1 pkt.

PAP

W. Fibak przegrał
z T. Rochem

W Adelaidzie zakończyło s’^ 
tenisowe spotkanie między 
drużynami Australii i „reszty 
świata”, którą reprezentować 
Wojciech Fibak i Argentyń­
czyk Guillermo Vilas. Ostate­
cznie mecz zakończył się zwy­
cięstwem „reszty świata” 3:2,

W ostatnich dwóch singL^ 
Wojciech Fibak przegrał z 
ny Rochem 4:6, 6:4. 3:6. NaD 
miast Guillermo Vilas zwycię 
żył Johna Alesandra 6:4, 3:b» 
6:1. (PAP)

Andrzej Małysiak. Było to drt 
gie zwycięstwo polskich ho­
keistów w kanadyjshin1 
tournee.

W piątek w nocy drużyiia 
polska rozegra kolejny 
— w Estevan, a następnie u°a 
się na dwa spotkania do 
wincji Alberta, które rozeg^ 
w Edmonton i Calgary.
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9 POGOTOWIE RTV — ul. Paderewskiego 6

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!

Spacerówkę niemiecką z 
budą, pokrowcem, stan 
idealny — sprzedam. Gro 
chowska 96 m. 9 7T798g

■praca . ■

Mężczyzn, zatrudni ogro-
dnictwo. ul. Starołęcka
165. • 77859g

kupno 1

Kiosk warzywa - kwiaty
„ kupię. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 77915g

Bony PeKaO — kupie.
yel 428-79. godz. 16—20

777 92g

Kohtchy damskie (długi
50, krótki 46). pelisę mę-
ską sprzedam. Telefon
31-53-34, po godz. 15.

7i973g

Zenit E obięktyw Helios 
sprzedam. Gwardii Lucio 
wej 31 m. 15 godz. 13—15.

77546g

Przyjmuję zamówienia na 
rozsadę pomidorów szklar 
niowych, na miesiąc' luty 
i marzec Maraszek — 
64-200 Wolsztyn, Ogród ni 
ctwo. I712p

Z powodu wyjazdu wy­
przedaż garderoby dam­
skiej nowej, używanej, 
suknie długie nowe rów­
nież na tęższe c^oby Pod 
halańska 12 . 76928g

Wyżła niemieckiego z ro 
dowodem 4,5-miesieczne- 
go sprzedam. Jankowski. 
Swarzędz, św. Marcin 2a.

78054,g

Sprzedam tapczan jedno­
osobowy zielony, space- 
rówke niemiecką. Dąbrów 
Skiego 219 , 73075g

Kożuch damski (40). Tel.
739-58. 7750Ig

Stół. biurko — sprzedam
Os. Piastowskie 43 m 26

77842g

Kożuch damski okazyjnie 
sprzedam. Manifestu Lin 
cowego 87 m. 27 . 78010g

♦ UWAGA!

OD GODZ. 10 — 18
OD GODZ. 10 — 14
OD GODZ. 10 — 18

4203-K1

77823g

Koła ,,Opla” opony kolco 
we 13X590, łańcuszek zło­
ty. płyty stereo sprzedam

Zastawę 750 sprzedam.
Środa, Dąbrowskiego 47.

79214g
Tel. 715-32,

Zamienię na M-4 własno­
ściowe w Poznaniu działAudi 100 LS, rocznik 19®9 

stan bardzo dobry, sprze 
dam. Tel. 489-22, od oiet-
nastcj 775792
Ładę 1500, przebieg 31 tys. 
— sprzedam. Września. 
Piastów 3 C m, 24, tel 
213, po godz 16. 1710p
Fiata 125p 1500 — sprze­
dam Tel. 32-17-45. 77684g
Fiata 126p, nowego, sprze 
dam. Tel. 66-58-07.

77343g

kę 
1043

budowlana po w
m’. uzbrojoną pod

budowę częściowo z ma­
teriałem budowlanym i 
domkiem gospodarczym
mieszkalnym. Oferty
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 75720g

;ir. ;'-'ż • ■ IR', i $
nieruchomości

Zastawę 750 rocznik 1967 
sprzedam. Tel. 32-03-39 po
godz 15. 77357g

Nową Wołgę Gaz 24 sprze 
dam. Fizek, Buk, tel 372 

7748 9g

Syrenę 105 rocznik 1973 
sprzedam. Szamotuły, Mar 
chlewskiego 11, tel. 21-144.

77292g

UWAGA! ♦

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wolnostojący w 
Pile, 700 m* ziemi. Tel 
27-45 171 Ip

Uszczelnianie okien, mon 
taż zatrzasków okien­
nych — poleca WUSP — 
tel. 41-17-64, Wiciak.

77397g

Przyjmuję zamówienia na 
rozsadę pomidorów Re- 
vermun ulepszony. 51-312 
Poznań, Glebowa 28 tel.

Dnia 12 grudnia br., w 
okolicy Placu Wielkopol­
skiego — Os. Warszaw­
skie — zaginął czarny 
pudel z białą krawatką i 
dzwoneczkiem przy obro 
ży. Uczciwemu znalazcy 
zwrot wynagrodzę. Stani 
sław Strzelecki, Kramar-

779032ska 5 m.

Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo” 61-707 Po­
znań, Libelta 29 zaprasza 
na Bal Samotnych, 6 stycz 
nia 1979 r. Bilety już do 
nabycia w Biurze godz 
15—19. 76422g
Panną 31-letma i wyż­
szym wykształceniem po 
zna pana z dobrym cha­
rakterem. Cel matrymo­
nialny. Oferty .Prasa ’ 
Grunwaldzka 19 dla 
75170g
Samotna rencistka pozna 
starszego emeryta z miesz 
kamem Cel matrymomat 
ny Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19. dla 75048g

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
W POZNANIU

Ośrodek Kształcenia Zaocznego, ul. Kościuszki 57
— tel. 548-47, 594-86, wewn. 18

ORGANIZUJE
KONSULTACYJNE (niedzielne) KURSY

przygotowujące do egzaminu 
czeladniczego i mistrzowskiego w zawodach 

przemysłowych i rzemieślniczych.

Konsultacje odbywają się w Poznaniu (w niedziele od 8—14.30)
PIERWSZA KONSULTACJA ODBĘDZIE SIĘ 
W NASTĘPUJĄCYCH TERMINACH :

1979

♦ 
♦

♦ 
♦ 
♦ 
I- 
♦ . 
♦ 
♦ 
♦ 
I 
I 
♦

SPOŁEM” WSS w POZNANIU
i

Oddział Handlu Detalicznego

PRZEKAZE SKLEPY

7631Og707-25

Dnia 12 bm. zaginął sprin 
ger spaniel, czarno - bia 
ły. Kolejowa 6 m. 3.

7«O04g

Wdowiec, rencista, pozna 
panią, do lat 60, rencistkę 
bezdzietną. pochodzenia 
wiejskiego z mieszkaniem i 
Cel matrymonialny Ofer j 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
13, dla 75058g.
Kawaler po 40. wyksztal

14. I. 1979

♦

branży spożywczej i przemysłowej ♦
położone na terenie miasta Poznania ł

W AGENCJĘ
na warunkach umowy zlecenia 

zgodnie z Uchwałą Rady Ministrów nr 160/77.

Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Komunika 

eyjne w Poznaniu
UNIEWAŻNIA 

skradzione uprawnie^ 
nia — na nazwisko 
JACEK RATAJCZAK 
— do przeprowadza­
nia kontroli w środ­
kach komunikacji miej 
skiej wraz z żetonem 
o numerze kontrolnym
679. 4210-K1

♦ 
♦

Informacji udziela: Dział Spraw Pracowniczych — ulica
27 Grudnia 13, II piętro, pokój 210. 3403-Kl

W czwartek 13 grudnia 
br. między Rondem Ko­
pernika a Lampego zgu-
błono damski 
ma.rki Tissot.

zegarek
Proszę o

wiadomość, tel. 204-744.
78039g

FELIKS JANKOWIAK TADEUSZ MASZEWSKI

Pogrążone w smutku 1 żalu

żona i rodzina

4316-K3

W dniu 12 grudnia 1978 r. zmarł nasz długo­
letni pracownik

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 1« 
dżinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

partyzant, członek AK, 
odznaczony — Krzyżem Walecznych 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia

W Zmarłym straciliśmy cenionego pracowni­
ka i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 grudnia 1978 r. 
o godz. 8.50 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają;

Zarząd i Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa 
oraz koleżanki i koledzy

Transportowo - Spedycyjnej Spółdzielni Pracy 
„Transpol” w Poznaniu

bm. o go-

7g035g

i Krzyżem 
Polski.

tDnia 11 grudnia 1978 r. zmarł nagle w 58 ro­
ku życia, nasz ukochany mąż, ojciec, brat 

i szwagier, śp.

4- Dnia 13 grudnia 1978 roku zmarł po ciężkich 
L cierpieniach w wieku 55 lat. moj ukochany 
mąż, nasz drogi ojciec, teść, dziadek i brat, śp.

EDWARD KRUPIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm. 

o godz. 8.50 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążona w smutku

rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Budapeszt. 4338-U3

f Dnia 12 grudnia 1978 r. zmarł nasz ukocha- 
I ny ojciec, brat, teść i dziadek, sp.

STEFAN POSLEDNICKI
Pogrzeb odbędzie się we 

dżinie 10.10 na cmentarzu

W

wtorek, 19 bm. o go- 
junikowskim.

smutku pogrążona

RODZINA
4335-U3

+ Dnia 12 grudnia 1978 roku przeżywszy lat 
1 73, zmarł śp

WAWRZYNIEC GRADOWSKI
T*ogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm. 

0 godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

bl. Pasieka 5.

W smutku pogrążona 
RODZINA

4327-U3

eony < 
brunet.
oraz 
zgrabną

dobrej prezencji, 
posiadający M-4

samochód 
panią.

cą. wykształcenie 
mum średnie.

pozna 
niepa 'ą- 

: mini-
Panie

spoza Poznania mile wi­
dziane. Cel matrymomal 
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19. dla 75191g j
Panna średniego jwzrogtu 
z mieszkaniem pozna~ pa­
na lat 38 do 46. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
74867g. ____________________
Panna 31-letnia. członek 
SM, pozna kawalera io 
lat 35, wysokiego wzrostu, 
wyznania rzymsko - ka­
tolickiego. Cel matrymo­
nialny Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka i9 dla 75025g
Panna 30-letnia. wzrost 
156, szuka przyjaciela do 
lat 36. Cel matrymonial- 
nv Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 75264g.

1979

.i. W dniu 13 grudnia 1978 r. zmarła po dłu- 
T gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., najdroższa żona, nasza matka, 
siostra, babcia, prababcia i teściowa, śp.

MARTA MAŁYCHA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 19 bm. o go­

dzinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Krzywa 3 m. 3. 4337-U3

i. Dnia 13 grudnia 1978 r. zmarł nasz kochany 
I mąż, ojciec, teść, brat i wujek, śp.

ALFONS MRUGALSKI
lat 59

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu górczyńskim.

Os. Przyjaźni 8.

Żona, dzieci i rodzina
78042g

■ Dnia 12 grudnia 1978 r. zasnęła w Bogu, prze- 
T żywszy lat 81 nasza droga siostra, szwagier- 
ka i ciocia, śp.

STEFANIA PIOTROWSKA
z domu Otomańsłęa

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, W bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

4^28-U3

— dla elektryków, murarzy, stolarzy i zawo­
dów różnych: złotników, zegarmistrzów, 
zdunów, introligatorów, dziewiarzy, deka­
rzy, kominiarzy, kamieniarzy, młynarzy itp.

— dla ślusarzy, tokarzy, frezerów, szlifierzy, 
blacharzy, instalatorów sanitarnych, mecha­
ników samochodowych, kierowców mecha­
ników samochodowych, mechaników ma­
szyn rolniczych i malarzy.

— dla krawców, fryzjerów, kreśleń technicz­
nych, kroju i modelowania, kucharzy, we- 
dliniarzy, piekarzy, cukierników i kelnerów.

Bliższych informacji udziela Ośrodek Kształcenia Zaocznego 
nr 2 w Poznaniu, ul. Kościuszki 57.

4093-Ki

Emerytka pozna emeryta. 
Cel matrymonialny Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 74964g.
Przystojny Szwed pozna 
inteligentną panią 32—38 
lat, bez nałogów, dobrą 
znajomością angielskie­
go, lubiącą przyrodę, 
sport. zainteresowaną filo 
zofią. Cel matrymonial­
ny. Oferty ze zdjęciami
amatorskimi
Grunwaldzka

..Prasa”
19 dla

Dnia 10 grudnia 1978 roku odszedł nagle 
w 40 roku życia, nasz drogi mąż i tatuś, śp.

BŁAŻEJ KALETA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm, 

o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul Słowiańska 16 m. 109. 77893g

tDnia 13 grudnia 1978 roku zmarł nagle na­
maszczony Olejarfii św., mój kochany mąż, 
nasz drogi ojciec, dziadek, teść i wujek, śp.

JAN ROSADA
Pogrzeb 

dżinie 12

Ul Pusta

odbędzie się w sobotę, 16 bm- o go- 
na cmentarzu na Miłostotyie.

W smutku po-grrąbonę

1S m. 2A.
żona i rędzina

4338-U3

a. Dnia 13 grudnia 1978 r. odszedł od nas na 
I zawsze, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 67, najdroższy mąż, ukochany oj­
ciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

WŁADYSŁAW GRZECHOWTAK
złotnik — jubiler

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina

Ul Swoboda 56a m. 8. 4332-U3

tDnia 12 grudnia 1978 roku zmarł, przeżyw­
szy 48 lat, mój kochany mąż i nasz drogi 
ojciec, śp.

CZESŁAW PĘKALSKI
kapitan rezerwy Wojska Polskiego

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 
o godz. 10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi

Proszę o nieskładanie kondolencji.

pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT INSTALl-
CYJNO - MONTAŻOWYCH BUDOWNICTWA
ROLNICZEGO
bót

Kierownictwo Grupy Ro-
w Lesznie, ul Okrężna 3 zatrudni zaraz: 
elektromonterów 
monterów instalacji wod.-kan. i c.o. 
spawaczy gazowych i uniwersalnych 
pomocników elektromonterów i monte­
rów wod.-kan. i c.o.
kierowników robót branży sanitarnej 
i elektrycznej.
kierownika KGR — wymagane wykszt. 
wyższe — techniczne

— uczniów do nauki zawodu elektromontera 
i montera inst. sanitarnej.

Wymienionym pracownikom gwarantujemy 
zatrudnienie na budowach położonych w po­
bliżu miejsca zamieszkania.

Zgłoszenia osobiste i pisemne przyjmuje:
KGR - PRIMBR II — Leszno, ul. Okrężna 3 

tel. 28-60 w 83, lub Dział Służb Pracowniczych 
Przeds. Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Po-
krzywno 8, tel. 742-01. 3928-K1

■tsw

tDnia 13 grudnia 1978 roku zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 68, nasz kochany ojciec, teść, 

dziadek i pradziadek, śp.

WŁADYSŁAW PIOTROWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
18 bm o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążone

córki z rodzinami

Ul Grochowe Łąki 5 m. 9. 4330-U3
MORBN PSI

tDnia 10 grudnia 1978 r. zmarł nagle mój ko­
chany brat, śp

WŁADYSŁAW7 ŁĘSZCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu parafialnym w Ostro­
rogu.

W smutku pogrążony 
brat z rodziną

____________________ 4334-U3

4- Odeszła od (nas na zawsze najukochańsza 
• mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

PELAGIA PROSZAK
z domu Stachowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o go­
dzinie 14.30 w Murowanej Goślinie.

Strapiona
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Waleriana

Słońce: 7.56—15.3?

Mówiq pamiątki Jedno zrzeszenie zamiast czterech
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MUZYCZNY — g. 18 „Klub Ka 
waletów”.

POLSKI — g. 15, 19 „Kordian”.
NOWY — g. 17 „Emigranci”; 

SCENA NOWA — g. 19.30 „Powi 
tania, pożegnania...”.

LALKI i AKTORA — g. 11 „Ty 
gry sc k.,ł.

KABARET „TEY” — g. 17. 20.30 
„Zbiórka, czyli z rolnictwem na 
«Tey»”.

t KINA . 1

KDF MUZA — g. 10, 12.30 13.30, 
I7,4o „Nagonka” (jug. 18 L), g. 20 
seans zamknięty.

KDF PAŁACOWE — g. 15 30 
„Cyklop” (bulg. la 1.) g. 17 30, 
19 30 „San Baóila godzina 20” 
fwt 13 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 
20.15 „Bez znieczulenia” (poi. 18 
1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15
„ABBA” (szw. b.o.), g. 17.la. -ZU 
„Bitwa o Midway” (USA 15 1.).

GONG — g. 10, 12, 14 16, 18, 20 
„Transamerican Express” (USA 
15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12. 14, 16, 
20 „Siedem nocy w Japonii” (ang. 
12 1.) g. 18 „Milioner” (poi. 12 1.).

JAGIELLONKA — g. 20 „Dzień 
szarańczy” (USA 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Ebirah — 
potwór z głębin” (jap. b.o.), g. 
18.30 „Wyspa skazańców” (meks. 
18 1.).

MALTA — g. 16 „Terror Macha 
godzilii” (jap. b.o.), g. 18, 20 
„Lokator” (fr. 18 1.).

MINIATURKA — g. 16 „Skarb 
>a wyspie” (rum. b.o.). g. 17.30, 
TB.30 „Znaki Zodiaku” (poi. 15 1.).

OLIMPIA — g. 19.30 „Amar- 
eord” (wt 15 L).

OSIEDLE — g. 16 Bajki, g. 17, 
19 „Wyspy na Golfstromie” (USA 
12 1.).

PANCERNIAK — g. 17 „Pojedy­
nek potworów” (jap. b.o.), g. 19.30 
„Pogrzeb świerszcza” (nol. 12 I.).

RIALTO — g. 10 12.30, 15, 17.30, 
20 „Powrót człowieka zwanego 
koniem” (USA 15 1..).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
..Ostatnia dwójka” (radź, b.o.), g 
17. 19 „Koziorożec I” (USA 15 1.).

TĘCZA — g. 15 „Trzy dni Kon 
dora” (USA 18 1.) g. 17.15 i 19.30 
seanse zamknięte.

WCZASOWICZ, (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Na tropie sokoła” (NRD 
b.o.). g. 16.45, 18.45 „Dziewczyna 
z reklamy” (USA 18 1.).

WILDA — g. 10, 12 30, 15.30. 17.45, 
20 .Sędzia Fayard zwany szery­
fem” (fr 15 L).

WRZOS (Mosina) — S. 16.30 
„King Kong” (USA b.o.). g. 19 
„Od siedmiu wzwyż” (USA 18 1.)

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 
i (nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

W pomieszczeniach bloku nr 5k 
zgromadzono zdjęcia, dokumeń 
ty, przeźrocza. Z ekspozycją do 
kumentalną (na zdjęciu) sąsia­
duje sala audiowizualna. Pieiw 
sza tego typu osiedlowa sala tra 
dycji służyć będzie mieszkań­
cem Winograd — i miejscowym 
organizacjom społecznym. Po­
znańska Spółdzielnia Mieszka­
niowa wraz z Muzeum Historii 
Ruchu Robotniczego była inicja 
torką otwarcia tej placówki.

(bg)

Reorganizacja kolejną próbą
lepszej gospodarki czynszami

KOM£ERTV

AULA U AM — g. 19 J. S. Bach 
„Wielka Msza h-moll” w wyk. 
Orkiestry Sym.fonicz.nej PFP oraz 
Chóru Chłopięcego i Męskiego 
PFF pod dyr. S. Stuligrosza.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wa.
ki Młodych 7; laryngologia — uk 
Mickiewicza 2.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — teł. 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, teł. 637-35 wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel 999.

Podstacje: ul Bukowa 1, tel. 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18, 
tel. 722-24; ul Ugo-ry tel 20a-43i; 
ul. Kościuszki 103. nagłe zacnoro- 
wania w domu tel. 544-44. wypad 
ki uliczne i w miejscacn publicz­
nych, tel. 544-46; Luboń, tel. 120-309; 
Swarzędz, tel 309 i 544-44.

Centralny Ośrodek informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie — g. 7—12, tel. 989

Telefon Zaufania — 983, czynny 
od g. 15.30—17.30. ał. Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psycnia- 
tra. Porady prawne głownie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń­
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dc be

Apteki tylko dyżury nocnet 
Dąbrowskiego 140'142 Główna 92. 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22. Słowiańska 1 Sta- 
rołęcka 1. Głogowska 107'109. Al. 
Marcinkowskiego (całą dobę).

I BAO8B 1

Salę Tradycji Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej i Ruchu Robot 
niczego otwarto wczoraj na 
Osiedle Przyjaźni w Poznaniu.

Z okazji rocznicy 60-lecia powsta 
nia państwa pclskiesjo i 30 rocz­
nicy zjednoczeriia ruchu robotni­
czego otwarto Izbę Pamięci Naro­
dowej w Szkole Podstawowej nr 
77 im. Pawła Findera. Została ona 
urządzona staraniem grona nauczy 
cielskiego, młodzieży szkolnej, ro­
dziców. Z duża pomocą w wvposa 
żeniu lzbv w dokumenty i pamiąt 
ki przyszły koła ZBaWiD Poznań 
— Córczyn i Poznań — Łazarz. 
Opiekę nad izbą sotawuje nauczy­
cielką historii i wychowania oby­
watelskiego Krystyna Każmierczak.

(emp)

Gwiazdkowe dedykacje
Trwają tradycyjne już — organizowane pod patronatem 

,Głosu Wielkopolskiego" — gwiazdkowe dedykacje pisarzy 
w Księgarni Literackiej im. A. Mickiewicza przy ul. Lampego 
w Poznaniu. Dzisiaj wśród polak z książkami swoje utwory 
dedykować będą: Edmund Pietryk (godz. 15-—16), Marian 
Orłoń (godz. 16—17) i Gerard Górnicki (godz. 17—18) Jutro 
zaś o tej setnej porze — cd godz. 15 do 18 — gościć będą 
kolejno: Bogusława Latawiec, Janusz Przybysz ora-z Nikos 
Chadzinikolau. (kos)

Poznań należy do nielicznych w kraju 
miast, w których wciąż jeszcze najwię­
cej jest starych prywatno-czynszowych 

domów. W administracji państwowej znajdu­
je się bowiem ponad 3000 budynków miesz­
kalnych a w prywatnej około 14 000. Więk­
szość tych ostatnich ulega coraz większej de­
wastacji, gdyż rzadko’ są remontowane. Od 
dawna działalność wielu właścicieli lub admi­
nistratorów ogranicza się do zbierania czyn­
szów od lokatorów.

To prawda, że w niewielkim domu o dwóch lub 
czterech mieszkaniach czynsz wystarcza zaledwie 
na opłacenie dozorcy i wywóz śmieci. Lokatorzy 
płacą tu przecież znacznie mniej niż w domach 
spółdzielczych. Są jednak domy prywatno-czynszo- 
we o kilkunastu lub kilkudziesięciu mieszkaniach 
i wtedy — przy należytej gospodarności — powin­
no starczyć przynajmniej na konieczne drobne na­
prawy. Wszakże i w tych przypadkach naprawie­
nie choćby drobiazgu należy do wyjątków.

W jeszcze lepszej sytuacji finansowej są ad­
ministratorzy zarządzający kilku domami, w 
których na parterach mi-^zczą się lokale han­
dlowe lub usługowe. Użytkownicy ich płacą 
wyższe stawki miesięczne a więc budynki da­
ją niezły dochód. Mima to ich lokatorzy naj­
częściej nie odczuwają treski o właściwą eks­
ploatację. wykonywanie bieżących napraw. 
Często na wymianę dymiącego pieca w miesz­
kaniu czekaja miesiącami.

Tak więc z braku funduszów lub odpowie­
dzialności prywatnych administratorów bu­
dynki niszczeją. W wielu z nich należałoby

natychmiast przystąpić do gruntownego -e 
montu. Zabiegała o to administratorzy. Miąib 
każdego roku większe kwoty przeznacza na 
kapitalne remonty domów prywątno-czyruzo- 
wych (niż podlegających państwowej admini- 
stracji), ale nie może uwzględnić wszystkich 
wniosków.

By ratować prywatne budynki w Poznaniu pow, 
stały ongiś cztery zrzeszenia prywatnych właścicif. 
li nieruchomości. Z wyjątkiem Nowego Miasta i 
Wildy w’ każdej dzielnicy było jedno zrzeszenie 
W sumie sprawiły one zawód. Etatów adniinistTa, 
cyjnych było znacznie więcej niż dla konserwato­
rów. Mało też interesowano się należytą ekspioaia. 
cją budynków. Nikłe rezultaty tej działalności 
zachęcały prywatnych właścicieli lub administra. 
torów do wstępowania w szeregi zrzeszeń. W tyrh 
ostatnich zarejestrowanych więc było zaledwie 
budynków.

'Wydział Gospodarki Komunalnej i Spraw 
Lokalowych Urzędu Miejskiego, do którego 
wpływają setki skarg na niewłaściwe zarzą­
dzanie tymi domami, postanowił zreorganizo­
wać dotychczasowy system zrzeszeń.

W listopadzie tego roku po zawieszeniu 
działalności istniejących powstało jedno zrze­
szenie. Na razie jest ono w trakcie organiza­
cji. Od 1 stycznia 1979 roku rozpocznie dzia­
łalność. W nowvm zrzeszeniu ma być znacz­
na liczba pracowników służb konserwatoo 
skich. Oszczędnie gospodarując zrzeszenie mo­
że utworzyć (z opłat za czynsz) fundusz awa­
ryjny z przeznaczeniem na drobne naprawy 
w damach, (an)

© Co dzieje się z apteką przy 11. 
Wrocławskiej, na narożniku ul. Ja­
skółczej? Zamknięto ją w lipcu br. 
Nie widzę by aptekę remontowano 
Dlaczego więc jest zamknięta? — 
pyta Z. Z.

ODPOWIADAMY
Wystawa w Ratuszu

© Od dwóch tygodni całkowi- le 
nie pali się światło na ulicach Ho- 
ranta i Borysława Ciemno jest 
również na ul. Fabianowo — syg­
nalizują mieszkańcy.

Zakład Energetyczny naprawi 
uszkodzenia i oświetli ulice.

(3493, 3511)

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Zao­
patrzenia Farmaceutycznego ..Ce- 
farm” poinformowała nas. że aote 
kę zamknął (iak i część budvnku. 
z którego wykwaterowano lokato­
rów) konserwator zabytków Budy 
nek ten i*st przeznaczony do re­
montu. (3310)

Lokatorzy z ul. Dąbrowskiego 
88. — Autora listu prosimy o( na­
zwisko — prześlemy odpowiedź 
na list. (3445)

Juliusz Pawlak. — Mariusz ob­
chodzi imieniny 18 stycznia i 31 
grudnia. (3:"*79)

Kurkowe bractwa strzeleckie

Wśród wielu zadań przewo 
zowych wykonywanych przez 
poznański Oddział II Towaro- 
wo-Spedycyjny PKS sporą 
część stanowią transporty ła­
dunków ciężkich i ponadwy­
miarowych, zlecane przez za­
kłady Wielkopolski. Najczę­
ściej chodzi o dostarczenie 
do fabryki albo na plac •' do 
wy urządzeń produkcj. , . h 
nietypowych rozmiarów. Na 
platformy samochodowe trafia 
ją więc ładunki, których ze 
względu na wielkość w inny 
sposób nie można przewieźć.

Od kilku tygodni poznańska 
PKS dostarcza wielkie zbior­
niki na budowę browaru w Ko 
bylempolu. Transportowane

Co nie mieści się
w wagonie 

wożą samochody PKS 
są z „Instalu” w Kaliszu, skąd 
sukcesywnie przekazuje się na 
plac budowy kolejne agrega­
ty produkcyjne. Utrudnieniem 
dla brygad PKS jest koniecz­
ność ładowania i rozładowy­
wania zbiorników bez. użycia 
dźwigu, lecz 7. pomocą podnoś 
ników hydraulicznych, co prze 
dłużą prace,

„Dwójce" powierzono też 
niedawno skomplikowane prze

wozy przęseł dla nowo powsta 
jącego mostu w Sierakowie 
(Poznańskie). Przęsła te — do 
wożone z Kazimierza Biskupie 
go (Konińskie) — wymagaja 
o d powie d n ie go dos toso wania 
platformy i podparcia ładun­
ku ze względu na długość 
Pierwsze przęsła dostarczone 
zostały budowniczym mostu.

Za kilka dni natomiast trze 
ba będzie przewieźć z pilskie­
go „Polaniu” do poznańskiego 
duży kontener — kotłownię. 
Ładunek ten waży 30 ton, ma 
11 m długości oraz po 3,6 m 
szerokości i wysokości. W po­
znańskim „Połamie” kotłow­
nia umożliwi usprawnienie o- 
grzewania obiektów, (bop)

Żołnierz na pędzącym ko­
niu. W pośrodku obu syl­
wetek — koło, w nim serce. 
W tym sercu, w kodę, ale i w 
chmurach gdzieś nad żołnie­
rzem — przebicia, daiu-ry w 
drzewie po orostu. Na dole de­
ski napis „Król kurkowy Ra­
wicz 5 czerwca 1938 r.

Na desce obok lew z twarzą 
Wilhelma II przygniata do zie- 
rni Polaka...

To tarcze królewskie bractw 
ątrzelęęHich z Rawicza i Koby­
lina. Oglądać je można na wy­
stawie „Kurkowe bractwa 
strzeleckie w Wielkopolsce” w 
ooznańskim Ratuszu, gdzie mieś 
ci się oddział Muzeum Narodo­

wego — Muzeum Historii Mia­
sta Poznania.

Są tu też dawne statuty 
bractw, począwszy od XVI- 
wiecznęgo. Jest broń i umun­
durowanie, są sztandary i od­
znaczenia. Trofea i nagrody 
strzeleckie — za strzelania zie- 
lonoświąteczne, żniwne, majo­
we i grudniowe. Są klejnot? 
królów kurkowych, wicekró­
lów i marszałków bractw. Są 
— polne dostojeństwa portre­
ty i fotografie. Wspaniała do­
słowność czegoś co ktoś ćlwć 
przez chwilę lubił, z czym był 
emocj am i zw i aza n y...

Zobaczcie koniecznie tę wy­
stawę! (bran)

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 
3.65 Cztery poty roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Opowiada­
nia” J. Iwaszkiewicza; 11,35 Czie 
ry pory roku; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika pol­
skich melodii; 12.45 Rolniczy kwa 
drans; 13 Po jedne.) piosence; 
13.20 Słynne orkiestry rozrywko­
we; 13.40 Kącik melomana; 14 
Studio „Gama”; 14.20 Studio Re 
laks; 15.10 Studio „Gama”; Hi 
Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier; 
18 Tu -Jedynka d.c.; 18.25 Nie
tylko dla kierowców; 18,33 Kon 
cert życzeń; 19.15 Warszawska 
Orkiestra PR i TV; 19.40 Comba 
jazzowe; 20.05 Polscy soliści i ze 
społy; 20.30 Melod.e, do któ­
rych chętnie wracamy; 21.05 
Kronika sportowa; 21.18 Mu­
zyka Karola Szymanowskie- •

■ go; 22.20 Tu Radio Kierow-
. ców; 22.23 Wrocław na muzycz­
nej antenie; 23 Wita Was Polska 
— magazyn słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01. 1, 2. 3, 5, 6, 9, 
W. 11, 12.05, 15. 19, 20. 21. 22.

PROGRAM II: 8.01 Dialogi i zbli 
żenią; m.óO wly 78 — aud. »M; 9. i0 
lila przedszkoli: „Zaoawa w 
aum”; io czytamy krusy^uw ~ 
„Śpiewy historyczne” — J. U. 
Niemcewicza; 10.30 Jazz lat 66- 
tych; 10.40 Edward Meuowell — 
II Koncert d-moil op. 23 na for­
tepian i orkiestrę; 11.35 Pos.ęp w 
gospodarstwie domowym; 11.45 
Mu„yka spod strzechy; 12.25 „O 
wojnie i maziach PPR” — iragm. 
książki A. Futierkre wieża; 12,45 
laace dawnej Warszawy; 13 Wo­
kół spraw naszego stołu; 13.15 G. 
Verdi — Canzona Ulryki, scena 
oraz tercet z 1 aińu opery ..Bal 
maskowy”; 13.35 Ze wsi i o wsi; 
13.50 A. Skriabin — Poemat eksta 
zy op. 54; 14.10 Więcej, lepiej,
nowocześniej; 14.25 Tu Radio 
Moskwa; 14.45 Muzyka D. Cima 
rosy; 15.20 Popołudnie dziewcząt 
i chłopców; 16.10 Koncert życzeń 
miłośników muzyki opr. Kazi­
mierz Zalesiński; 16.40 A. Gru- 
miaux i R. Veyron — Laeroix 
grają Sonaty Haendla; 17 Rytmy 
Kuby; 17.20 „Rewanżowa gra w 
honor” — fragm. pow. R. Veine 
ra; 17.40 Aud. literacka pt. „Od 
Stara dwadzieścia do dwieście”; 
18 Recital organowy; 18.25 Plebis 
cyt Studia „Gama”; 13 40 Ludzie 
wśród których żyjemy; 18-05 
Poezja i muzyka — wiersze E. 
Szymańskiego; 19.30 Konc. sym­
foniczny Ork. Filharmonicznej Ra 
dia Holenderskiego; 20.22 Dyskus 
ja literacka (w przerwie koncer­
tu); 20.42 d.c. Koncertu; 21.48 
Claudio Monteverdi — Lacrime 
d"amante (Łzy kochanka); 22 Teatr 
PR: „Agnieszka 1 Marcin” — słu­
chowisko wg pow. M. Dąbrow­
skiej „Noce i dnie”; 23 Granice 
jazzu; 23.40 Muzyka na dobranoc.

Wiadomości: 4.30 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30. 21.30, 23.30.

przez świat; 15.05 W roli głów­
nej Alibabki; 15.40 Gitara kas- 
taniety i piosenka; 16 Reportaż 
pt. ..Brązowy medal z Toronto’; 
16.20 Muzykobranie; 16.45 Nasz 
rok 78^ 17 Exprcssem przez św .at;
17.55 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Studio nagrań; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu;
19 Olek... — aud, N. Lewickiej; 
19.30 Expressem przez świat; 19.35 
Opera tygodnia — K. W. Glueck; 
„Ifigenia w Aulidzie”; 19.58 „Opę 
tani” — ode. pow.; 20 interra- 
dio — aktualności — magazyn D. 
Michalskiego; 20.45 Gra Zespół 
Sun Ship; 21 Kreisleriana; 21.50 
„Jeszcze jedną noc” — śpiewa 
S. Bishop; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Elkie Brooks; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — dysko­
grafie; 23 Wiersze E. Szymańskie 
go; 23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30. 12, 
15. 17, 19.30. 22.

22.15 Rocznicowe refleksje — Zna 
czenie zjednoczenia ruchu robot­
niczego w Polsce; 22.35 Radiowo- 
IV Szkoła Średnia dla Prac. — 
Historia (sem. 1): „Życie codzien 
ne miasta średn owiecznego”;
22.5(1 Horowitz gra Skriabina.

Wiadomości: 6.10, 12, 15. 16, 22.55.
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PROGRAM III: 8 Expresein 
przez świat; 8.05 Za kierownica; 
8.40 Co kto lubi; 9 „Opętani” — 
ode. pow. W. Gombrowicza; 9.10 
Standardy na trąbkę i puzon; 9.30 
Nasz rok 78: 9.45 J. Brahms: So­
naty na altówkę ; fortepian; 10.38 
Expressem przez świat; 10.35 Kier 
masz płyt wytwórni „Amiga”: Ił 
Codziennie powieść w wvd. dżwię 
kowym — J. Żuławski: „Laus 
feminae”; 11.30 Spotkania na 
szczycie: Stan Getz —- J. J. John­
son: 12 Expressem nrzez śwat; 
12.05 W tonacji Trójki: 13 Po­
wtórka z rozrywki: 13 50 „Nasz 
człowiek w Hawanie” — ode. po­
wieści Grahama Gree^Ca: t4*Dz'e 
ła O. Messiaena; 15 Expresseni

PROGRAM IV: Radiowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących — 
Metodyka (sem. I): „Jak radio p<> 
maga w nauce”; 8.25 Antologia 
sonaty fortepianowej; 9 Dla kl. 
IV (wych. muzyczne): „O daw­
nych tańcach”; 9.20 Podróże mu 
z.yczne po kraju; 9.10 Dla przed­
szkoli; . Zabawa w dom”; 10 Dla 
kl VIII (wych. obywatelskie)), 
cykl: „Dla przyszłości”; 10.30 
Estrada przyjaźni; 11 Dla szkół 
średnich (wych. muz): „Niechaj 
nckaże taniec, co pomyśli głowa”; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 20 lekcja 
jęz. rosyjskiego; 13.15 Muzyka; 
13.25 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach: „PPR w walce o 
Polskę Ludowa”: 13.50 Tu Studio 
Stereo; 14 Naukowcy — rolnikom 
14.15 Tu Studio Stereo: 15.05 Wi 
zeriinki ludzi myślących — nrof. 
M. Sokołowska; 15.49 Książki, do 
których wracamv: ..Lampart” — 
fraem. pow. G. T. di Larnnedusa: 
16.05 II lekcja jez. łacińskiego; 
16.25 Szkoła m!«tTzów; 16.40 Aud. 
sńortowa: 16.50 Radioexpress: 17 
Wielkooolskie zespoły ludowe: 
17.15 Z taśmoteki sn’kera: 17.25 
Program stereo; 17.55 Poznański 
koncert żvczeń; 18.2" M:s‘rzowie 
nióra — J. Twa«zkiewicz: 19 sos 
fila biosfery: „Drwęca woła o ra 
tunek”; 19.15 21 łokcia jez. an­
gielskiego; 19.30 Now® nąerania 
radowe wiolonczelisty R- .Tahłnć- 
sk’ego i pianistki K. Borucińskiei: 
20.15 Max Reger? k P5eśn? Mnrvj 
nych op. 61; 20 *0 O. Messiapn

— Kwartet na koniec świata: 21.35 
Laureaci chopinowscy na płytach;

PROGRAM 1: S — TTR, RTSŚ 
— Matematyka (sem. 3): „Badanie 
przeb.egu funkcji”, cz. 1; 6.30 — 
TTR. RTSŚ — Biologia (sem. 3>: 
„Człowiek i jego przodkowie”; 
10 — Dla kl. VIII — Wychowanie 
obywatelskie: „Nauka — produk 
cji”; 11.05 — Dla kl. 1—2: „W 
fabryce” (kol.); 12.45 — ITR,
RTSS — Matematyka (sem. 1): 
. Funkcja kwadratowa”; 13.25 — 
TTR; RTSS — Biologia (sent. 1); 
„Rozmnażanie generatywne i we 
getatywne”; 15.20 — Redakcja
Szkolna zapowiada; 15.30 — NURT 
— Psychologia; „Normy grupo- 
we”. Wykład doc. dr. Marka Pił 
kiewicza; 16 — Dziennik (kol.); 
16.10 — Obiektyw; 16.20 — Dzień 
dobry, tu Telewizja (kok); 16-50 
— Dla dzieci: „Piątek z Pankra­
cym” (kol.); 17.15 — ..W kręgu
rodziny” — program nublicystycz 
ny (kol.); 17.40 — .Pan na ratu
szu”, ode. XI pt. „Spotkanie” — 
film fab. nrod. TV CSRS (kol.): 
18.50 — „10 minut” — teleturniej 
(kol.); 19 — Dobranoc dla najmłod 
szych (kol.): 19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.): 20.30 — „Columbo” — „Za
pomniana gwiazda” — film fab. 
prod. USA (kol.); 22.10 — „Pieś­
ni proletariatu nołskiego” — „Ro 
botnicze wesele” — widowisko 
muzycznp (kol.); 23.10 — Dzien­
nik (kol.).

PROGRAM 2: 17 — Język fran­
cuski — Kurs podstawow-y, I. 11 
(kol.); 17.30 — „Ludzie z pierw
szvch stron gazet” — program pu 
hlicystyczny o działaczach PPR i 
PPS z Ziemi Krakowskiej; 16 
Poradnia „Zaufanie”: 16.40 — Tu 
rystyka i wv-ooczynek: 19.10 — Te 
leskon: 19.30 — Wieczór z dzień 
nikieni (ko!.): 29.?o — Studio
Sport — wokół/stadionów (kol i: 
21 — Magazyn mprski: ..Mała flo 
ta” — program publicystyczny 
poruszający ni, in. problem przy 
gotowwwania kadr* do zawodów 
morskich; 21.30 — 24 godz‘ny 
(kot.); 2130 — „Rysopis z parnię 
ci” — film dok. (kol.).

CZAS PRACY HANDLU
w okresie przedświątecznym

NIEDZIELA, 17 grudnia 1978 roku
— sklepy spożywcze wszystkich branż (z wyjątkiem 

sklepów mięsnych, działów z artykułami mięsnymi 
w sklepach ogólnospożywczych), kwiaciarnie, sklepy 
delikatesowe i przemysłowe wszystkich branż oraz 
domy towarowe, handlowe itp.
— czynne będą od godz. 10 do godz. 16

— kioski „Ruchu” będą czynne jak w dni powszednie ti.
od godz. 6 do godz. 20

— punkty sprzedaży detalicznej HSI „Równość”
— czynne będą od godz. 10 do godz. 16

— punkty sprzedaży detalicznej w przejściu podziemnym 
pod Rondem Kopernika — od godz. 10, do godz. 20 
a placówki „Ruchu” w tym przejściu — przemienni? 
— od godz. 7 do godz. 13 i od godz. 13 do godz. 19 

— targowiska będą pracowały od godz. 7 do godz. 15.

PONIEDZIAŁEK, 18 grudnia 1978 roku
WTOREK, 19 grudnia 1978 roku
ŚRODA, 20 grudnia 1978 roku
— wszystkie sklepy i placówki usługowe będą czynne 

w normalnie obowiązujących godzinach, w tym rów- 
n-jeż sklepy mięsne i stoiska mięsne w sklepach ogól­
no s poż ywczyoh.

CZWARTEK, 21 grudnia 1978 roku
PIĄTEK, 22 grudnia 1978 roku
— wszystkie sklepy i placówki usługowe będą praco­

wały do godz. 20 bez przerwy obiadowej, natomiast 
wszystkie sklepy i placówki usługowe czynne nor­
malnie dłużej niż do godz. 19 będą kontynuowały 
działalność w nie zmienionych godzinach.
sklepy mięsno-wędliniarskie, garmażeryjne, drobiar­

skie i rybne czynne będą od godz. 7 do godz. 19 bex 
przerwy obiadowej.

SOBOTA, 23 grudnia 1978 roku
— wszystkie placówki handlowe i usługowe czynne 

będą do godz. 16 bez przerwy obiadowej przy nor­
malnie obowiązujących godzinach otwarcia.

— sklepy oraz placówki usługowe wieczorowe i nocne 
zakończą działalność o godz. 18 przy normalnie obo­
wiązujących godzinach otwarcia.

— targowiska czynne będą do godz. 15
— kiosk; „Ruchu” będą otwarte do godz. 20
— punkty sprzedaży detalicznej w przejściu podziem­

nym pod Rondem Kopernika czynne będą do . 
przy normalnie obowiązujących godzinach otwarci* 
a punkty „Ruchu” w tym przejściu do godz. 17.
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